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Niezapomniany dzień grodu nad Odrą

DELEGACJA RADZIECKA
W PIASTOWSKIM WROCŁAWIU

w Środę stolica dolnego Śląska gościła 
PARTYJNO-RZĄDOWĄ DELEGACJĘ ZWIĄZKU RA- ------------------- KC KPZR _ leoni-DZIECKIEGO Z I SEKRETARZEM 
DEM BREŻNIEWEM.

GOŚCIE RADZIECCY PRZYBYLI DO WROCŁAWIA W

Samoloty amerykańskie 
znów zrzuciły napalm na DRW

Powołując się na południowowietnamską agencję praso­
wą. agencja Reutera donosi, że samoloty amerykańskie, któ­
re wystartowały z lotniskowców VIII Floty USA, dokonały 
w środę nalotu na terytorium Demokratycznej Republiki 
Wietnamu,
W nalocie wzięło udział w 

przybliżeniu 35 samolotów. 
Według rzecznika marynarki 
amerykańskiej, samoloty do­
konały lotu nad szosą wiodącą 
ze strefy zdemilitaryzowanej 
w kierunku miasta Vinh, po­
łożonego na północ od 18 rów­
noleżnika. Miały one atakować 
pojazdy posuwające się na tej 
trasie. Pirackie samoloty zrzu­
ciły około 20 ton rakiet i bomb 
napalmowych.

Wietnamska Agencja Praso­
wa podała, że podczas środo­
wego nalotu na okręg Vinh 
Linh i Quang Binh oraz wy­
spę Co Con, Armia Ludowa 
DRW zestrzeliła 5 amerykań­
skich samolotów, a wiele in­
nych uszkodziła.

Partyzanci południowo- 
wietnamscy odnieśli nowe 
sukcesy w walce z wojskami 
rządowymi w delcie rzeki Me- 
kong. Po 3-dniowych walkach 
straty wojsk reżimu sajgoń- 
skiego wynoszą 20 zabitych i 
71 rannych. W walkach tych 
zginęło także 6 żołnierzy ame­
rykańskich.

*

szę, w której protestuje prze­
ciwko bombardowaniu przez 
samoloty amerykańskie pro­
wincji Guang Binh, okręgu 
Vinh Linh i wyspy Con Co,

TOWARZYSTWIE WŁADYSŁAWA GOMUŁKI, JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA, ZENONA KLISZKI, ADAMA RAPAC­
KIEGO, MARIANA NASZKOWSKIEGO I GEN. JERZE­
GO BORDZIŁOWSKIEGO. POCIĄG SPECJALNY PRZY­
BYŁ DO WROCŁAWIA O GODZ. 9.30.

łymi na dworzec mieszkańca­
mi Wrocławia. Wśród owacji 
wchodzą na trybunę.

I sekretarz KW PZPR — 
Władysław Piłatowski, wygła­
sza przemówienie powitalne.

Przed mikrofonem Leo­
nid Breżniew. Jego przemó-

Odświętnie przybrane pero­
ny wrocławskiego dworca. Do 
zatrzymującego się pociągu 
podchodzą gospodarze miasta 
i województwa: I sekretarz 
KW PZPR — Władysław Pi­
łatowski, przewodniczący Pre 
zydium Rady Narodowej — 
Bolesław Iwaszkiewicz, prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Bronisław Ostapczuk.

Witają oni serdecznie Leo­
nida Breżniewa, Aleksieja Ko-

ich oklaski zebranych tu, mi­
mo deszczu, tysięcy mieszkań­
ców Wrocławia, robotników z 
wielkich zakładów pracy, mło 
dzieży, wielkie transparenty 
— na cześć partyjno-rządowej 
delegacji radzieckiej, napisy

Goście podczas spotkania z za­
łogami wrocławskich zakładów 

pracy.

wienie wywołuje żywy 
dźwięk.

Szczerze cieszymy się, że 
przyjaźni przywiodła nas,

od-

trasa 
de;e-

Skrół przemówienia wypło­
szonego przez premiera 
ZSRR — A. Kosygina pod­
czas pobytu delegacji ra­
dzieckiej we Wrocławiu, za­
mieszczamy na str. 2.

KZ PZPR
gację partyjno-rządową Związku 
Radzieckiego, tu, do Wrocławia, 
na zachodnie ziemie Polski
stwierdził na wstępie L. 
niew.

Przywieźliśmy Wam —

Breż

konty-
nuowal mówca — słowa serdecz­
nego pozdrowienia, gorące uczu­
cia serdecznej, braterskiej przy­
jaźni od Waszych wiernych przy 
jaciół i sojuszników, od wielomi­
lionowej leninowskiej partii ra­
dzieckich komunistów, od całej 
zgodnej rodziny narodów Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

Nawiązując do wyznaczonego 
na czwartek podpisania w War­
szawie nowego układu o przyjaż 
ni, współpracy i pomocy wza­
jemnej L. Breżniew wyraził prze 
konanie, że układ ten pomoże 
jeszcze szerzej i głębiej rozwinąć 
wielostronną, owocną współpracę 
między obu krajami w warun­
kach socjalistycznego i komuni­
stycznego budownictwa. W ra­
mach- potężnej wspólnoty socja-

Komitetu Zakładowego PZPR 
— Zdzisław Minkinia.

Członkowie delegacji ra­
dzieckiej i towarzyszące im ze 
strony polskiej osobistości 
przechodzą następnie wzdłuż 
hali, w której produkuje się 
elektrowozy i trójczłony elek­
tryczne. Szczegółowych infor­
macji udzielają gościom: mini­
ster przemysłu ciężkiego inż. 
Zygmunt Ostrowski oraz dy­
rektor inż. Rudol.

Z kolei wizyta w Dolnoślą­
skich Zakładach Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych „Doi- 
mel”. U wejścia do zakładu, 
wraz z aktywem oczekuje go­
ści dyrektor naczelny mgr inż. 
Zdzisław Kardasz i sekretarz

Roman Kubik.

listycznych państw Europy, ze- chimedes”.

Wśród szpalerów wiwatują­
cych robotników, pierwsi se­
kretarze Komitetów Central­
nych obu bratnich partii, obaj 
premierzy i pozostałe osobi­
stości przechodzą przez halę 
„A”, w której produkuje się 
maszyny elektryczne średniej 
mocy.

Szczególnie serdeczne po­
witanie radzieckich gości było 
najlepszym chyba wyrażeniem 
uczuć wdzięczności, jakie ży­
wi załoga „Dolmelu” dla 
Związku Radzieckiego. Zakład 
bowiem otrzymał z ZSRR za­
równo dokumentację pierw­
szych maszyn jak i wydatną 
pomoc techniczną między in­
nymi w postaci maszyn i ob­
rabiarek.

Żegnani oklaskami i wiwa­
tami załogi, goście udają się 
następnie do Zakładowego Do­
mu Kultury na spotkanie z 
aktywem „Dolmelu” i „Pafa- 
wagu” oraz zakładów „Ar-

Agencja France Presse do­
nosi z Śajgonu, że tamtejszy 
ambasador amerykański, Max- 
well Taylor został przyjęty we 
wtorek wieczorem przez pre­
miera rządu południowowiet- 
namskiego Phan Thuy Guata. 
Ambasador USA poinformo­
wał premiera i ministrów je­
go gabinetu o wynikach roz­
mów, jakie przeprowadził w 
Waszyngtonie. *

Dziennik „Nan Dan” z 7 bm. 
informuje, że w Hanoi obra­
dowało IX rozszerzone Ple­
num Komitetu Centralnego 
Patriotycznego Frontu Wiet­
namu. Uczestnicy plenum wy­
słuchali referatu politycznego 
KC Frontu i nakreślili głów­
ne kierunki działalności na 
rok 1965.

Plenum postanowiło wzmóc 
działalność polityczną i ideo-

XVII posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego 

RWPG
W dniu 7 bm. w siedzibie 

RWPG w Moskwie rozpoczęło 
się XVII posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego Rady.

W pierwszym dniu obrad 
Komitet Wykonawczy przepro 
wadził dyskusję na temat 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji, przede wszystkim w 
zakresie przemysłu maszyno­
wego. (PAP)

sygina i pozostałych radziec­
kich gości oraz członków kie­
rownictwa PZPR i rządu pol­
skiego z Władysławem Go­
mułką i Józefem Cyrankiewi­
czem. Dzieci wręczają kwiaty.

Wzdłuż szpaleru młodzieży 
goście i gospodarze przecho­
dzą na plac dworcowy. Witają

głoszące wieczną przyjaźń 
rodów obu krajów.

Rozlegają się hymny 
bratnich krajów. Chyli

na-

obu 
się

sztandar kompanii honoro­
wej. Leonid Breżniew przyj­
muje raport dowódcy kompa­
nii.

Goście witają się z przyby-

Młodzież w kampanii wyborczej
Na wspólnym plenarnym posiedzeniu

wódzkich ZMS i ZMW omawiano 
tych organizacji do udziału w I

। wczoraj 
kampanii

Zarządów Woje-

Sejmu i rad narodowych. W posiedzeniu wzięli 
udział: zastępca kierownika Wydziału

przygotowania 
wyborczej do

równiei
Organizacyjnego

spolonych w Układzie Warszaw- 
skim, nowy układ sojuszniczy 
między naszymi krajami będzie 
niezawodnym orężem obrony
przed 
rów.
dek 
ności

każdymi zakusami agreso- 
Będzie to niezawodny śro- 
zagwarantowania nietykal- 
granic Polski socjalistycz-

Spotkanie otwiera I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego

Dokończenie na str. 2

logiczną 
bardziej 
hasłem 
dwóch”.

wśród mas, jeszcze 
rozszerzyć ruch pod 
„każdv pracuje za 
zmobilizować wszyst-

Radiowo-telewizyjne 
przedwyborcze 

przemówienie E. Gierka 
— 6 bm. przed kamerami 

Śląskiej Telewizji, członek
Biura Politycznego KC I

KW PZPR Józef Świtaj, sekretarz ZG ZMW Czesław Mi- 
cuła, przedstawiciel ZG ZMS Zbigniew Ostrowski. Obecny 
był również zastępca komendanta Wielkopolskiej Chorąg­
wi ZHP Bogdan Siciarz.

kie zasoby moralne i mate­
rialne ludności Wietnamu pół­
nocnego na umocnienie obro­
ny narodowej.

Szef misji łącznikowej Na­
czelnego Dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej płk Ha 
Van Lau przesłał 7 bm. do 
przewodniczącego Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Wietnamie depe-

sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Edward Gierek, wy 
głosił przemówienie z okazji 
zbliżających się wyborów do 
Sejmu i rad narodowych. Prze 
mówienie transmitowała rów­
nież katowicka Rozgłośnia 
Polskiego Radia, a jego tekst 
zamieściła prasa śląska.

W obszernym referacie 
przewodniczący ZW ZMS Jan 
Pawlak omówił dorobek oby­
dwu wielkopolskich organi­
zacji młodzieżowych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ich 
roli w realizacji programu 
wyborczego w latach 1961-65. 
Członkowie ZMW i ZMS — 
jak stwierdził — uczestniczy­
li aktywnie we wszystkich 
poczynaniach społeczno-go­
spodarczych naszego regionu. 
„Dorobek tych lat — powie-

dział — to również nasz do-
robek. 
pracy 
dzież 
PRL

Dla przykładu wartość 
podjętej przez mło- 

dla uczczenia 20-lecia 
wynosi 100 milionów

złotych”.
Przewodniczący ZW ZMW 

Stanisław Walendowski przed
stawił zebranym program
działania obydwu organiza­
cji w kampanii wyborcze;
Wspólne działanie członków

Prowokacyjna sesja Bundestaąu

Konferencje 
przedwyborcze PZPR...
Przedwyborcze okręgowe 

konferencje PZPR odbyły się 
w środę w Ełku, Łomży, To­
runiu i Włocławku.

Na konferencji w Toruniu 
kandydatami na posłów wy­
brani zostali: członkowie KC 
PZPR — Bolesław Rumiński i 
Stefan Żółkiewski, maszynista 
węzła PKP w Toruniu — 
Henryk Pohl, rolnik z Łojewa 
pow. Inowrocław Edmund I,e- 
wandowski.

i ZSL
W środę obradowały kolej­

ne przedwyborcze konferencje 
okręgowe ZSL w Bydgoszczy, 
Tarnobrzegu, Busku, Ełku i 
Łomży; w Warszawie nato­
miast odbyło się plenum War­
szawskiego Komitetu ZSL.

Kolejna porażka dla Bonn
W środę zachodnioniemiecki Bundestag odbył znowu po 

6 latach swe posiedzenie plenarne na terytorium Berlina za­
chodniego, który — jak wiadomo — nie jest integralną 
częścią NRF.

Sesja odbyła się w Hali Kongresowej w pobliżu granicy 
państwowej NRD.
Na wstępie przewodniczący —----------------

ZMS i ZMW na rzecz zwy­
cięstwa Frontu Jedności Na­
rodu zacieśni niewątpliwie 
współpracę między tymi dwie 
ma organizacjami. Pozwoh 
pogłębić ideowość j świado­
mość polityczną dziewcząt i
chłopców z ZMS ZMW,
zwiąże jeszcze bardziej mło-
dzież 
czvm 
du, 
życia 
nych

z programem wybor- 
Frontu Jedności Naro- 
będącym perspektywą 
młodzieży w następ- 

latach.

Bundestagu, Gerstenmaier
złożył oświadczenie, w którym 
potwierdził zamiar Bonn kon­
tynuowania zimnowojennego
kursu politycznego i wzmaga­
nia napięcia

Premier Indii 
wybiera się do ZSRR

Dzień 23 maja, przypada­
jący w niedzielę poprzedza­
jącą wybory zebrani na ple­
num ogłosili dniem pow-

Zachodniego. 
nazwał takie

wokół Berlina 
Gerstenmaier 
postępowanie

„korzystaniem z przysługują­
cych nam praw”. W wystąpie­
niu pełnym ataków na wła­
dze NRD oburzał się on na 
podjęte ostatnio przez organa 
NRD różne zarządzenia ochron 
ne wokół Berlina.

Pierwotnie podobne oświad­
czenie, nacechowane wszelką

Dokończenie na str. 2

Podano tu do wiadomości, 
że wizyta premiera Indii — 
Shastriego w ZSRR odbędzie 
się w dniach 12—19 maja. Pre 
mierowi towarzyszyć będą — 
minister spraw zagranicznych, 
Swaran Singh i członkowie se 
kretariatu, jak również mał­
żonka. Prępiier Shastri ma spę 
dzić trzy dni w Moskwie, 
gdzie będzie rozmawiał z przy 
wódcami radzieckimi. (PAP)

szechnego czynu 
na terenie miast 
kopolski, czynu 
jącego poparcie

społecznego 
i wsi Wiel- 
dokumentu - 

młodzieży
dla programu FJN. Udział w 
kampanii wyborczej młodzież
pragnie wykorzystać jako
start do lepszej jakościowo 
pracy na wszystkich odcin­
kach swojego działania. M m 
również dla polepszenia pra­
cy przyszłych radnych, któ­
rych na naszym terenie z ra­
mienia ZMW i ZMS będzie 
zasiadało w Radach Narodo

nej, o który połamią sobie zęby 
wszyscy odwetowcy.

Jeśli którykolwiek spośród 
tych działaczy zachodnioniemiec- 
kich, którzy tak często — do rze 
czy i nie do rzeczy — wspomina­
ją o zachodnich granicach Pol­
ski zecbce teraz zobaczyć na 
własne oczy jak rozkwitły te zie 
nrie, jak rośnie i pięknieje pra­
stary, ale teraz już całkiem no­
wy socjalistyczny Wrocław — 
to, chyba Polska Rzeczpospolita 
Ludowa nie odmówi takim lu­
dziom wiz turystycznych, dla za 
spokojenia ich ciekawości. Co 
dotyczy tych panów, którzy czy­
nią zakusy na cudzą własność, 
którzy spoglądają na ziemie Pol­
ski, Czechosłowacji czy na Nie­
miecką Republikę Demokratycz­
ną, chciwym spojrzeniem dra­
pieżnego odwetowca, to możemy 
im powiedzieć jasno i stanow­
czo: nie ujrzycie tych ziem, tal: 
jak nie ujrzycie zeszłorocznego 
śniegu! Ani Polska Ludowa, ani 
inne kraje socjalistyczne, ani sa­
ma historia w jej nieodwracal­
nym procesie rozwojowym, ni­
gdy nie dadzą Wam wizy w prze 
szłośćl

Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz serdecznie ści­
skają dłonie Leonida Breż­
niewa i Aleksieja Kosygina.

Wśród gorących owacji, ob­
darowywani kwiatami, zajmu­
ją miejsca w samochodach: 
Leonid Breżniew i Władysław 
Gomułka w pierwszym, a 
Aleksiej Kosygin i Józef Cy­
rankiewicz w drugim wozie. 
Oba samochody mimo rzęsi­
stego w tym momencie desz­
czu — jadą odkryte.

Kolumna samochodów ru­
sza odświętnie przybranymi 
ulicami Wrocławia.

Na trasie wiodącej do rezy­
dencji. jaką Wrocław oddał do 
dyspozycji gości, kawalkada 
samochodów jest kilkakrotnie 
zatrzymywana przez ludzi wy­
biegających na jezdnię, aby 
nodać przywódcom ZSRR i 
Polski pęki, a nawet pojedyn­
cze kwiaty, z bliska ich zoba­
czyć i osobiście powitać.

Po krótkim odpoczynku, wi­
zyta w jednym z największych 
zakładów przemysłowych Wro 
cławia — „Pafawagu”.

Przybywających do „Pafa­
wagu” gości powitali: dyrek-

Transmisje 
w TV i Radio

Telewizja Polska oraz 
Polskie Radio w progra­
mie II i rozgłośni regional­
nych nadadzą w czwartek 
8 bm. o godz. 16.25 bezpo­
średnią transmisję ze spot­
kania delegacji partyjno- 
rządowej Związku Radziec­
kiego z ludnością stolicy.

W piątek 9 bm. o godz. 
9.15 Telewizja Polska i 
Polskie Radio w progra­
mie I nadadzą bezpośrednią 
transmisję z uroczystości 
pożegnania delegacji par­
tyjno-rządowej Związku 
Radzieckiego. (PAP)

Hahard Lange 
o kontaktach

z Polską
Jak donosi z Oslo Agencja 

Reutera, minister spraw za­
granicznych Norwegii, Hal- 
vard Lange, oświadczył we 
wtorek w Parlamencie, że 
Norwegia i inne małe państwa 
zachodnie powinny być goto­
we do omówienia z rządem 
polskim sprawy utworzenia w 
Europie stref rozrzedzonych 
zbrojeń.

Przed kilku dniami min. H. 
Lange oświadczył — również 
w Parlamencie — że od ja­
kiegoś czasu istnieją poży­
teczne kontakty z rządem pol­
skim i, że obie strony posta­
nowiły zgodnie, iż kontakty
te będą nadal utrzymywane.

PAP

A. Mikojan 
przyjął prezydenta 

Pakistanu

wych około 1 200, (az)
tor naczelny zakładu inż.
Jerzy Rudol oraz sekretarz

Agencja TASS podaje, że 
prezydent Pakistanu, Moham­
med Ayub Khan, który w śro­
dę rano przybył z Leningradu 
do Moskwy, spotkał się na 
Kremlu z przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — A. Mikojanem. (PAP)



Przyjaźń wspólnoty socjalistycznej gwarantuje 
nienaruszalną granicą pokoju

SLrói przemówienia premiera Kosygina wygłoszonego we Wrocławiu

Mówca wyraził na wstępie zadowolenie z możności odwie­
dzenia Wrocławia i wdzięczność za serdeczne przyjęcie. A. 
Kosygin przypomniał, że po zakończeniu wojny burżuazyjni 
rzeczoznawcy przepowiadali, że upłynie wiele dziesięcioleci, 
zanim zostaną zaleczone ciężkie rany wojenne na polskich 
ziemiach odzyskanych. Nie potrafili jednak ocenić twórczej 
siły narodu polskiego, który wkroczył na drogę socjalizmu.
W ciągu tych lat nie do po­

znania zmieniły się polskie 
ziemie zachodnie i północne, 
przeobraził się i rozrósł pra­
stary .Wrocław. Wszędzie wi­
doczne są wspaniałe owoce 
pracy robotników, chłopów i 
ludowej inteligencji.

Pamiętamy — kontynuował 
mówca — że jednym z pionie­
rów budownictwa socjalistycz­
nego w Waszym kraju był to­
warzysz Gomułka, który 
wniósł duży wkład pracy na 
stanowisku ministra ziem od­
zyskanych. On właśnie jest 
autorem słów, stwierdzają­
cych, że obrona granic Polski 
Ludowej jest ściśle związana 
z umocnieniem i rozwojem 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Granice państwa polskiego 
są ostatecznie ukształtowane. 
Są one nienaruszalne, bowiem 
ich obronę zabezpiecza klasa 
robotnicza i chłopi, wszyscy 
ludzie pracy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Gwarancją 
nienaruszalności granic wobec

Referaty poznańskich geodetów
na ogólnopolskiej naradzie

W sali Domu Technika w Poznaniu rozpoczęła się wczo­
raj ogólnopolska. 3-dniowa narada robocza geodetów re­
sortu gospodarki komunalnej. Przybyli na nią m.in. dy­
rektor departamentu techmki i koordynacji Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej mgr inż. S. Dyga oraz wiceprze­
wodniczący Prezydium RN Poznania mgr Z. Rudnicki.
Głównym tematem narady, 

w której biorą udział przed­
stawiciele prawie wszystkich 
przedsiębiorstw i pracowu 
geodezyjnych resortu gospo­
darki komunalnej, jest geo­
dezja miejska. Bardzo poważ­
ny wkład pracy w przygoto­
wanie tej narady mają poz­
nańscy geodeci. Przygotowali 
oni kilka referatów. Naczel­
ny inżynier Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjne­
go Gospodarki Komunalnej, 
inź. K. Nowakowski, omówił

Komunikat MO
Komenda Wojewódzka MO w 

Zielonej Górze prowadzi postę­
powanie w sprawie ustalenia roż 
samości NN kobiety głuchonie­
mej — pacjentki Państwowego 
Szpitala dla Nerwowo f Psychicz­
nie Chorych w Ciborzu po w. 
Świebodzin.

Kobieta ta w m-cu maju 1957 r. 
była widziana w okolicach Krzy­

ża, a w dniu 29. XII. 1957 r. zo­
stała zatrzymana na stacji PKP 
w Kościanie (woj. poznańskie) 
umieszczona w szpitalu psychia­
trycznym.

Rysopis — wzrost 150 cm, wiex 
około 30 lat, szatynka, twarz o- 
walna, cera śniada, oczy piwne, 
nos średni grzbiet nosa gruby — 
wklęsły, uszy średnie przylegają­
ce, w uzębieniu braki, w obu 
szczękach.

Znaki szczególne: wokół szyi 
blizna ze śladami nałożonych kia 
mer chirurgicznych, u prawej rę­
ki brak 2/3 środkowego palca, pal 
ce serdeczny i wskazujący z licz 
nymi bliznami podkurczone do 
wewnątrz dłoni (opisano po za­
trzymaniu).

Osoby, które znają kobietę na 
zamieszczonym zdjęciu fotografi­
cznym mogące podać Jej perso­
nalia lub wskazać adresy rodzi­
ny — prosi się o korespondencyj 
ne bądź telefoniczne porozumie­
nie się z Komendą Wojewódzką 
MO w Zielonej Górze ul. Party­
zantów nr 40, pokój nr 185, tel. 
wewn. nr 233. 

zakusów odwetowców jest 
urzyjaźń narodów polskiego i 
radzieckiego, potęga obu na­
szych państw.

Gwarancją nienaruszalność’ 
granic Polski jest i to, że po 
drugiej stronie tych granic 
znajdują się państwa socjali­
styczne — Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna i Czecho 
słowacka Republika Socjali­
styczna. Właśnie przyjaźń 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Czechosło­
wackiej Republiki Socjali­
stycznej, Związku Radziec­
kiego i całej wspólnoty socja­
listycznej gwarantuje w tej 
części Europy trwałą i niena­
ruszalna granicę pokoju, nie 
zaś granice wojny, która ist­
niała w przeszłości.

Premier ZSRR wskazał da­
lej, że jego kraj przywiązuje 
wielkie znaczenie do nowego 
układu polsko - radzieckiego, 
który zostanie podpisany w 
czwartek. Zobowiązania, które 

kierunki postępu techniczne­
go i badań naukowych w 
dziedzinie miejskiej geodezji 
oraz kartografii. Kierownik 
Miejskiej Pracowni Urbani­
stycznej mgr inż. arch. R. Mi 
chalak przedstawił zebranym 
zamierzenie rozwojowe Poz­
nania i wynikające stąd po­
trzeby geodezyjne. Kierow­
nik Miejskiej Pracowni Geo-. 
dezyjnej mgr inż. S. Szeloch 
zreferował stan i potrzeby w 
dziedzinie geodezji i karto­
grafii miejskiej oraz omówił 
współpracę pomiędzy wszy­
stkimi zainteresowanymi pli 
cówkami naszego miasta. Po­
za tym perspektywy rozwoju 
miast woj. poznańskiego i po 
trzety w dziedzinie geodezji 
oraz związane z tym współ­
działanie służb i przedsię­
biorstw geodezyjnych z inny­
mi jednostkami prezydiów 
powiatowych rad narodowych 
przedstawiła mgr inż. I. Bud 
kiewicz, kierownik Woje­
wódzkiej Służby Geodezyjnej.

Uczestnicy narady będą 
mieli okazję w piątek zwie­
dzić Poznań i zapoznać się z 
jego rozwiązaniami prze­
strzennymi ze szczególnym 
uwzględnieniem nowych osie­
dli. przebudowy komunikacji 
i zorganizowania terenów u- 
rządzeń rekreacyjnych.

Obrady trwają. (st)

Odpowiedź Czou En-laja 
na pytania U Thanta

Jak dowiaduje się korespon 
dent PAP, red. W. Górnicki, 
sekretarz generalny ONZ — 
U Thant, otrzymał od premie­
ra Chińskiej Republiki Ludo­
wej — Czou En-laja, ustną 
odpowiedź na wysunięte przez 
U Thanta zapytania na temat 
możliwości pokojowego roz­
wiązania kryzysu wietnam­
skiego.

Odpowiedź tę przekazał U 
Thantowi przedstawiciel Al­
gierii w ONZ — Tewfik Bou- 
attoura. który odbył rozmowę 
z premierem Czou En-lajem 
w czasie jego pobytu w Al­
gierze.

Jak podaje się nieoficjalnie, 
premier Czou En-laj wyraził 
m. in. pogląd, źe problem wiet 
namski powinien być przed­
miotem rokowań między Sta­
nami Zjednoczonymi i przed­
stawicielami ruchu narodowo­
wyzwoleńczego Wietnamu Po­
łudniowego. (PAP) 

oba nasze państwa podejmują 
zgodnie z tvm układem, stwier 
dził mówca — odpowiadają 
interesom narodów radzieckie­
go i polskiego, interesom całej 
wspólnoty socjalistycznej.

Łączy nas nie tylko wspól­
nota konkretnych interesów 
politycznych, obrona bezpie­
czeństwa obu naszych państw, 
ścisła współpraca gospodarcza 
i naukowo-techniczna. Łączy 
nas przede wszystkim wspól­
nota ustroju społecznego, 
wspólnota celów i ideologia 
marksistowsko-leninowska.

Budujemy nowe społeczeń­
stwo w warunkach, kiedy re­
akcyjne koła imperializmu 
tworzą ogniska grożące nie­
bezpieczeństwem wojny, czy­
nią wszystko, aby powstrzy­
mać wielki marsz narodów ku 
wyzwoleniu narodowemu i 
społecznemu.

Tu — we Wrocławiu, nabie­
ra szczególnego wydźwięku 
sprawa tej wywrotowej robo­
ty przeciwko pokojowi i bez­
pieczeństwu narodów, którą 
prowadzą najbardziej reakcyj­
ne siły imperializmu, a w 
szczególności odwetowcy za- 
chodnioniemieccy, dążący do 
zrewidowania rezultatów dru­
giej wojny światowej.

Bez względu na to, jak da­
lece pozbawione podstaw i sza 
leńcze są te dążenia, trudno 
nie dostrzec, że tworzą one 
źródła napięcia, stwarzają do­
datkowe trudności na drodze 
rozwiązywania problemów eu­
ropejskich, utrudniają zadanie 
utrwalenia pokoju.

Trwałą przeszkodą na dro­
dze amatorów awantur wo­
jennych jest Układ Warszaw­
ski. Kraje członkowskie U- 
kładu Warszawskiego, współ­
działając w ścisłym sojuszu, 
są w stanie odwrócić każde 
niebezpieczeństwo, zagrażające 
ich narodom i obronić intere­
sy pokoju. Jesteśmy przeko­
nani, że narody zachodniej 
Europy również nie chcą woj­
ny i rozumieją konieczność 
walki o bezpieczeństwo euro­
pejskie i zachowanie pokoju. 
Powinniśmy pracować nad 
tym, aby zorganizować współ­
prace wszystkich europejskich 
krajów w imię utrwalenia po­
koju, aby stworzyć niezawod­
ny system bezpieczeństwa w 
Europie.

Nowy układ radziecko-pol- 
ski podpisywać będziemy w 
alarmującej sytuacji między­
narodowej. Nie możemy nie 
widzieć*i nie brać pod uwagę 
tego, że w Azii południowo- 
wschodniej powstała napięta 
sytuacja. Co więcej — zaist­
niał tam faktycznie stan woj­
ny, którą prowadzą Stany 
Zjednoczone Ameryki. Gwał­
cąc i odrzucając na bok ukła­
dy genewskie wkroczyły one 
na drogę otwartego konfliktu 
wojennego.

Agresorzy amerykańscy 
przeszli od gróźb do bezpo­
średnich działań wojennych 
przeciwko państwu socjali­
stycznemu — Demokratycznej 
Republice Wietnamu. Chcą oni 
osiągnąć rzecz niemożliwą — 
zmusić do podporządkowania 
naród, który z bronią w ręku 
zdobył wolność i niepodległość, 
stał się gospodarzem swojego 
kraju.

Jeśli amerykańscy imperia­
liści wkroczyli na drogę no­
wych awantur wojennych, 
rozszerzania wojny w Indochi- 
nach, świadczy to przede 
wszystkim o bankructwie ich 
polityki zbrojnej interwencji 
w Południowym Wietnamie. 
Obecnie dla wszystkich oo- 
winno być jasne, że Narodowy 
Front Wyzwolenia, kierując^ 
walką narodu południowo- 
wietnamskiego, to ta realna si­
ła. do której w południowym 
Wietnamie należy dzień dzi­
siejszy i przyszłość.

Niedawno szeroko opubli­
kowano oświadczenie Komi­
tetu Centralnego Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego, w któ­
rym to oświadczeniu patrioci 
południowowietnamscy we­
zwali postępowe siły całego 
świata do okazania material­
nego i moralnego poparcis 
dla ich sprawiedliwej walki. 
Oświadczenie to wywołano 
jak najszerszy pozytywny od­
dźwięk w Związku Radziec­
kim i w innych krajach so­
cjalistycznych, wśród wszy­

stkich ludzi, którym droga 
jest sprawa pokoju i postępu.

Nikomu nie wolno nie doce­
niać całej powagi sytuacji, ja 
ka powstała. Sprawa obrony 
wolności nie może być obo­
jętna dla wolnych narodów. 
Amerykański imperializm, or 
ganizator barbarzyńskiej woj 
ny ponosi ciężką odpowie­
dzialność za przestępstwa 
przeciwko pokojowi i ludz­
kości.

Naród radziecki nie tylko 
potępia agresywne działania. 
Wykorzystuje on istniejące 
możliwości dla okazania pra­
ktycznej pomocy Demokraty­
cznej Republice Wietnamu w 
jej bohaterskiej walce o wol­
ność i niezawisłość. W obli­
czu imperialistycznej agresji 
wobec bratniego kraju socja­
listycznego, Związek Radziec 
ki wzywa wszystkich, którym 
droga jest sprawa pokoju i 
wolności narodów do wyka­
zania jedności i zdecydowa­
nia w działalności na rzecz 
zorganizowania odporu wo­
bec agresorów.

Znajdując się w Polsce ra­
dziecka delegacja partyjno- 
rządowa spotykała się i roz­
mawiała z przywódcami Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, z członkami rządu 
polskiego. W toku tych rze­
czywiście przyjacielskich roz­
mów, omawialiśmy wiele pro 
blemów, które interesują na­
sze narody. Wymieniliśmy 
poglądy co do środków, które 
należy koniecznie podjąć w 
najbliższej przyszłości po to 
by obronić pokój, po to. by 
braterskie stosunki pomiędzy 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską nadal się rozwijały, po 
to, by rosła i rozwijała się 
współpraca gospodarcza na­
szych krajów i narodów. O- 
mawialiśmy również sprawy 
umocnienia zwartości całego 
obozu socjalistycznego, um >c 
nienia jedności międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne 
go. Jesteśmy radzi, że może­
my poinformować Was, nasi 
Drodzy Przyjaciele, przedsta­
wiciele wspaniałej klasy ro­
botniczej Polski, że poglądy 
w tych wszystkich sprawach 
radzieckiej delegacji partyj- 
no-rządowej oraz działacz* 
partyjnych i państwowych 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej są całkowicie zgodne.

Podczas tych rozmów za­
równo my, jak i przywódcy 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, kierowaliśmy się ko­
niecznością uczynienia wszy­
stkiego, ażeby przyczyniać się 
do zwycięstwa sprawy klasy 
robotniczej. Kierowaliśmy się 
przy tym nie tylko uczuciani’ 
narodowymi, ale i uczuciami 
internacjonalistycznymi, któ­
re są tak bliskie i zrozumia­
łe dla robotników całego 
świata. Dlatego niech mi wol­
no będzie wyrazić pewność 
że Wy, Drodzy Towarzysze, 
jak i wszyscy ludzie pracy 
Polski i Związku Radzieckie­
go zaaprobujecie układ, któ­
ry podpiszemy, rezultaty roz­
mów, które prowadziliśmy v 
imieniu robotników i chło­
pów naszych krajów. (PAP)

Aktualne problemy 

dziennikarstwa sportomego 
na warsztacie poznańskiego zjazdu
Ponad 50 dziennikarzy sportowych z całego kraju uczest­

niczy od wczoraj w dwudniowych obradach Klubu Dzien­
nikarzy Sportowych SDP w Poznaniu. Na Zjazd przybyli m. 
in.: przedstawiciel Biura Prasy KC PZPR — Jan Symonik, 
dyr. dep. GKKFiT — Antoni Miler oraz z ramienia ZG 
RSW Prasa — Witold Dobski. Gospodarzy reprezentowali 
m. in.: kierownik Wydziału Propagandy KW PZPR — Jan 
Bartkowiak, przewodniczący WKKFiT — Bogusław Ryba 
i prezes ZO SDP — Lech Jeszka.

Wielki dzień 
Wrocławia

Dokończenie ze str. 1
PZPR we Wrocławiu — Wła­
dysław Piłatowski.

W życiu każdego człowieka, każ­
dego zakładu, miasta i kraju bywa­
ją dni, których nigdy się nie za­
pomina. Taki właśnie dzień prze­
żywa nasze miasto — powiedział 
W. Piłatowski.

20 lat temu, gdy w Moskwie pod 
pisywano układ o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy między 
Polską a Związkiem Radzieckim 
tu w tych trzech zakładach zatrud­
niających obecnie 12 tys. osób, le­
żały gruzy. Tak też wyglądał cały 
Wrocław. Po zobrazowaniu osią­
gnięć przemysłu Wrocławia i wo­
jewództwa wrocławskiego W. Piła­
towski oświadczył: Mówi się nie­
raz w kraju i za granicą, że odbu­
dowaliśmy dolnośląski przemysł. 
To nieprawda, myśmy go nie od­
budowali, lecz zbudowaliśmy go 
od nowa.

W ogromnej sali zalega ci­
sza, gdy przed mikrofonem 
staje premier Aleksiej Kosy­
gin. Wszyscy z uwagą słuchają 
jego przemówienia; jest ono 
przyjmowane długotrwałymi 
oklaskami.

Orkiestra gra „Międzynaro­
dówkę”. Kolumna samocho­
dów opuszcza gościnny za­
kład, udając się do rezyden­
cji.

Po południu Leonid Breż­
niew i Aleksiej Kosygin oraz 
pozostali goście radzieccy 
zwiedzili Wrocław.

Wieczorem członkowie dele­
gacji radzieckiej wzięli udział 
w przyjęciu, wydanym na 
ich cześć przez przewodniczą­
cego Rady Narodowej m. 
Wrocławia — Bolesława Iwa­
szkiewicza.

Na przyjęcie, wydane w Sali 
Rycerskiej, XI-wiecznego Ra­
tusza Wrocławskiego, przybyli 
— Leonid Breżniew, Aleksiej 
Kosygin, Jurij Andropow, An 
drej Gromyko i pozostali 
członkowie delegacji.

Ze strony polskiej obecni 
byli: Władysław Gomułka, 
Józef Cyrankiewicz, Zenon 
Kliszko, Adam Rapacki i in­
ne osobistości, I sekretarz KW 
PZPR — Władysław Piłatow­
ski, z członkami Egzekutywy 
KW, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Bronisław O- 
stapczuk i członkowie władz 
terenowych, miasta i woje­
wództwa, działacze organiza­
cji politycznych i społecznych, 
reprezentanci miejscowego 
świata nauki i kultury, gene­
rał ic ja WP.

Na przyjęcie przybyli gene­
rałowie i wyżsi oficerowie z 
Dowództwa Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w’ serdecznej i przy- 
jacielskiej atmosferze, toasty 
wymienili: Bolesław Iwasz­
kiewicz i Aleksiej Kosygin.

Tego samego dnia, późnym 
wieczorem delegacja radziecka 
wraz z towarzyszącymi jej o- 
sobistościami udała się pocią­
giem specjalnym do Warsza­
wy. (PAP) 

Podstawowe zadania \ 
wielkopolskich kółek rolniczych
Pod przewodnictwem prezesa WZKR — inż. Tomasza Ma­

linowskiego, odbyło się wczoraj w Poznaniu plenarne posie­
dzenie zarządu Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych. 
Przedmiotem obrad były dwie zasadnicze sprawy: ocena dzia­
łalności za rok 1964 i podstawowe kierunki pracy kółek w 
1965 roku.
Na wstępie stwierdzono, że 

rolnicy zrzeszeni i niezrzesze- 
ni wykazali ogromne zaintere­
sowanie pracą kółek, czego do­
wiodła wysoka frekwencja i 
ożywione dyskusje na zebra­
niach sprawozdawczych w sty 
czniu, lutym i marcu jtego ro­
ku.

Oceny działalności kółek roi 
niczych w woj. poznańskim w 
roku ubiegłym dokonał sekre­
tarz WZKR — Józef Szym­
czak.

Zadania na rok bieżący, ja­
kie plenum postawiło w pod- 
iętej uchwale przed kółkami, 
to: objęcie organizacją pozosta

łych a niezrzeszonych jeszcze 
80 wsi f— wTedy będzie można 
skuteczniej oddziaływać na po 
ziom produkcji w gospodarce 
chłopskiej, zakupienie 1600 no­
wych zestawów traktorowych: 
bardziej szczegółowe udziela­
nie pomocy organizacyjno-pro- 
dukcyjnej gospodarstwom sła­
bym; położenie większego niż 
dotychczas nacisku na upow­
szechnianie wiedzy w zakresie 
agrominimum i zoominimum. 
a jeśli chodzi o najbliższe tygo­
dnie — pełne włączenie się 
działaczy kółek rolniczych do 
kampanii wyborczej w ramach 
wiejskich komitetów’ Frontu 
Jedności Narodu, (kj)

Roczne sprawozdanie z dzia 
łalności Klubu Dziennikarzy 
Sportowych, złożone przez 
prezesa Zbigniewa Mikołajcza 
ka, poprzedziło bardzo cieka­
wą i ożywioną dyskusję, trak­
tującą o najistotniejszych 
sprawach dziennikarstwa spor 
towego w Polsce. Obok pro­
blemów etyki dziennikarskiej 
i spraw wychowawczych w 
naszym sporcie, wiele miejsca 
poświęcono roli dziennikarzy 
sportowych w kampanii przed 
wyborczej, czemu Zjazd dał 
wyraz w uchwale podjętej na 
zakończenie pierwszego dnia 
obrad.

Wczoraj ogłoszono także w-y 
niki dorocznych nagród w 
konkursie „Złotego Pióra”. — 
Laureatem najwyższego wy­
różnienia dla dziennikarzy 
sportowych, zdobywcą „Zło­
tego Pióra” został red. Krzy­
sztof Blauth ze „Sportowca”, 
a wyróżnienie w tym konkur­
sie otrzymał red. Stanisław 
Bender ze „Sportu”. Nagroda 
Młodych przypadła w udziale 
Jackowi Zemantowskiemu ze 
„Sztandaru Młodych”, a wy­
różnienie Andrzejowi Lewan­
dowskiemu z „Trybuny Lu­
du”. Nagrodę zespołową dla 
najlepszego działu sportowego 
przyznało jury „Sztandarowi 
Ludu” z Lublina.

Ponadto przyznano następu 
jąće wyróżnienia: plakietę 
honorową przyznano, jako 
pierwszemu w Polsce — red. 
Janowi Symonikowi. Wyróż­
nienia za długoletni staż pra­
cy w dziennikarstwie sporto­
wym przyznano — Witoldowi 
Dobrowolskiemu (Telewizja), 
Tadeuszowi Paczkowskiemu 
(„Głos Wielkopolski”) oraz 
Ludwikowi Szumlewskiemu 
(Pr. Łódź).

W godzinach wieczornych 
uczestnicy Zjazdu spotkali się 
na kręgielni „Energetyka” z 
kierownictwem Zarządu Wo­
jewódzkiego TKKF, z preze­
sem Józefem Burbelka na 
czele oraz poznańskiego Związ 
ku Kręglarskiego, z prezesem 
Stefanem Gertnerem. Uczest­
nicy spotkania zapoznali się 
z aktualną sytuacją tej dys- 
cypbny w kraju oraz wzięli 
udział w I Mistrzostwach 
Dziennikarzy w kręglach, (d)

Prowokacyjna sesja 
Bundestagu

Dokończenie ze str. I 
wrogością wobec tendencji do 
unormowania stosunków i po-1 
rozumienia z NRD złożyć miał 
w Bundestagu po Gerstenmaie- 
rze także Brandt.

Zapowiadano, że wystąpi on 
jako członek Bundesratu, by 
zademonstrować w ten sposób, 
że Berlin zachodni jest jed­
nym z Krajów NRF.

W ostatniej chwili Brandt 
został skreślony z listy mów­
ców — formalnie na prośbę 
Gerstenmaiera. W rzeczywi­
stości, trzy mocarstwa zachod­
nie dały do zrozumienia, źe 
stanowczo nie życzą sobie 
..gorących” wystąpień w Bun­
destagu i pragną, aby tuteisza 
sesja przebiegła jak najciszej.

W efekcie norządek dzienny 
zachodnioberlińskiei sesji ogra 
niczony został do całkiem mar­
ginesowego tematu — debaty 
nad projektem ustawy o częś­
ciowej prywatyzacji pewnej 
kategorii przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

*

Rząd zachodnicniemiecki na 
posiedzeniu odbytym w środę 
w Berlinie zacho 'nim usiło­
wał raz jeszcze uzasadnić pra­
wo Bundestagu i gabinetu r’o 
odbywania posiedzeń w Berli­
nie zachodnim.

W oświadczeniu odczytanym 
w środę na konferencji pra­
sowej przez zastępcę szefa 
prasowego rządu, Kruegera. 
rząd NRF grozi, iż „nie ogra­
niczy się do protestów”.

PAP
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Dzisiejszy serwis inłorm«rvinv 
opracował Mirosław Idziorek.



DEMOKRACJA A DYKTATURA Niewspółmiernie
Dokończenie ze str. 3 

klasa społeczna może panować w różny spo­
sób. Na wybór tego lub innego sposobu pa­
nowania ma wpływ wiele doniosłych czynni­
ków.

Jedną z form państwa, znaną we wszyst­
kich typach państwa, jest demokracja. Ce­
chuje się ona tym, iż w danym państwie 
uznaje się, że źródłem władzy jest lud, naród, 
społeczeństwo, ze ten podmiot władzy rzeczy­
wiście sprawuje władzę bądź bezpośrednio, 
bądź też przez wyłonionych przez siebie 
przedstawicieli, że uznaje się, iż wszyscy oby­
watele (nie każdy mieszkaniec państwa jest 
zawsze uważany za obywatela) są równi wo­
bec prawa, że obywatelom przyznaje się pew­
ne minimum praw i wolności politycznych i 
osobistych oraz że sprawowanie władzy pań­
stwowej opiera się na prawie, na pewnych 
zasadach ogólnych wykluczających samowolę 
jednostek i poszczególnych organów państwa.

Państwo socjalistyczne, w którym przecież 
podmiotem władzy jest lud pracujący z klasą 
robotniczą na czele, może być zorganizowane 
tylko w sposób demokratyczny. Może ono być 
tylko republiką demokratyczną. Natomiast 
nie może nigdy przybrać formy np. monar­
chii absolutnej, republiki arystokratycznej, 
czy też formy faszystowskiej znanej niektó­
rym państwom burżuazyjnym.

Nie oznacza to jednak, że państwo socjali­
styczne w każdym kraju i na każdym etapie 
swego rozwoju musi być zorganizowane w 
jednakowy sposób. Wręcz przeciwnie. Jest 
prawidłowością występowanie różnych form 
państwa socjalistycznego. Dobór jednak tych

form jest ograniczony do różnych postaci re­
publiki demokratycznej. Dotychczas wyróż­
nia się trzy formy państwa socjalistycznego: 
formę komuny paryskiej, formę radziecką i 
formę demokracji ludowej. Nasze państwo 
jest państwem socjalistycznym w formie de­
mokracji ludowej.

IV

emokracja jest więc jedną z możliwych 
form panowania (dyktatury właścicieli 

niewolników, szlachty czy też burżuazji). Jest 
to zarazem jedyna możliwa forma panowania 
klasy robotniczej oraz jedyna możliwa forma 
władzy całego narodu w socjalistycznym pań­
stwie ogólnonarodowym.

Ogólnie rzecz biorąc dyktatura określonej 
klasy społecznej może być zorganizowana w 
formie demokracji lub w jakiejś innej for­
mie. Stosunek między tymi dwoma zjawi­
skami jest stosunkiem treści do formy pań­
stwa. To, że państwo jest demokratyczne by­
najmniej, nie oznacza, że nie jest ono w swojej 
treści społecznej dyktaturą określonej klasy 
społecznej. Dlatego nie mają racji ci autorzy 
burżuazyjni, którzy przeciwstawiają dykta­
turę demokracji, którzy głoszą, że skoro np. 
USA są państwem demokratycznym, to nie 
może tam być dyktatury burżuazji, albo że 
— skoro u nas mamy dyktaturę klasy robot­
niczej — to państwo nasze nie może być de­
mokratyczne. Mieliby oni rację jedynie wte­
dy. gdyby terminom dyktatura i demokracja 
nadać inne znaczenie.

ADAM ŁOPATKA

do potrzeb
Rady narodowe a walka z alLohohzmem

Chociaż prezydia rad naro­
dowych coraz bardziej 
konsekwentnie walczą z 

plagą alkoholizmu, to jednak 
działalność ta nie jest jeszcze 
pozbawiona pewnych błędów. 
Taki wniosek wyciągnąć moż­
na z przeprowadzonych ostat­
nio przez Prokuraturę Woje­
wódzką w Poznaniu — badań 
dotyczących realizacji przepi­
sów o zwalczaniu alkoholizmu.

Ustawa antyalkoholowa sta­
nowi, że w związku z wprowa­
dzeniem dopłaty do cen napo­
jów wyskokowych — rady prze 
znaczają środki budżetowe w 
wysokości co najmniej 10 pro­
cent (kwot uzyskanych z tych 
dopłat) na zwalczanie alkoho­
lizmu. Niestety, pewna część 
rad — jak to wykazały proku­
ratorskie badania — ustala wy 
sokość antyalkoholowych fun­
duszy poniżej owego ustawowe 
go minimum. Istnieją nadto 
dość niepokojące sygnały 
świadczące o tym, że przezna­
czone na walkę z pijaństwem 
pieniądze nie zawsze są wy­

datkowane na ten właśnie cel. 
Generalnie można natomiast 
wysunąć zarzut o braku dosta­
tecznie wnikliwej kontroli wy­
korzystywania antyalkoholo­
wych funduszy.

Do niedawna jeszcze nieomal 
martwą literą prawa był art. 12 
ustawy antyalkoholowej w czę 
ści zobowiązującej rady woje­
wódzkie (i miast wyłączonych 
z województw^) do organizowa­
nia zakładów lecznictwa zam­
kniętego dla nałogowych pija­
ków. Ostatnio sytuacja zaczy­
na się w tym zakresie zmie­
niać na lepsze; w 1962 r. Pre­
zydium WRN otworzyło taki za 
kład w Zimnowodzie, a już nie 
długo — dzięki Prezydium RN 
Poznania — zostanie urucho­
miona podobna lecznica w 
Charcicach (pow. Międzychód).

Ważnym odcinkiem walki ze 
zgubnym nałogiem pijaństwa 
jest działalność organów prze­
mysłu i handlu w zakresie wy­
dawania zezwoleń na sprzedaż 
alkoholu. Z zadowoleniem trze­
ba przyjąć fakt, że decyzje do­

tyczące zezwoleń na sprzedaż 
stałą z reguły nie budzą za­
strzeżeń. Inaczej przedstawia 
się natomiast sprawa wydawa 
nia pozwoleń na sprzedaż je­
dnorazową. Np. Wydział Han­
dlu Prezydium PRN w Pozna­
niu udzielał takich zezwoleń na 
wet wówczas, jeśli wnioski nie 
były opiniowane przez prezy­
dia GRN i posterunki MO, a 
więc władze przede wszystkim 
predestynowane do zabierania 
na ten temat głosu. Zdarzyło 
się nawet, że wydano zezwole­
nie na prowadzenie bufetu z al 
koholem podczas zabawy or­
ganizowanej przez... harcerzy. 
Wydział Przemysłu i Handlu 
Prezydium PRN w Rawiczu po 
zwalał natomiast jednorazowo 
sprzedawać napoje o zawarto­
ści powyżej 4,3 i 18 proc, alko­
holu w parkach, na boiskach 
sportowych i... w zakładach 
pracy, co oczywiście sprzeczne 
jest z przepisami.

Odrębnym i obszernym za­
gadnieniem jest praca działają 
cych przy wydziałach zdrowia

Rehabilitacja 
po szwedzku

osób rozlo- 
różnobarw-Nieduże grono 

kowane na 
nych fotelach w pięk-

nym, na wskroś nowoczesnym, 
wnętrzu czy świetlicy, jakże je 
dnak odmiennej od innych 
świetlic. Siedzimy wokół jak 
najprawdziwszego kominka, w 
którym wesoło trzaskają szcza 
py suchego drewna. Nastrój 
przytulnego domowego ciepła, 
jakby żywcem przeniesiony z 
jakiegoś angielskiego czy 
szwedzkiego filmu, a jednak 
wszystko to wyczarowano... w 
Poznaniu.

Z ramienia Wojewódzkiego 
Oddziału Towarzystwa Walki z 
Kalectwem w Poznaniu jesteś­
my gośćmi Katedry Medycyny 
Rehabilitacyjnej AM w Pozna­
niu. W ogrodzie, za gmachem 
Kliniki Ortopedycznej, posta­
wiono niedawno „pawilon 
szwedzki” na 9 łóżek, a obec­
nie „mieszkają” w nim pierwsi 
pacjenci. Istotnie, celowo uży­
łam tutaj słowa „mieszkają”, 
bo sami wykonują najróżniej­
sze czynności i prace domowe, 
które mają im pomóc w leczni 
czym usprawnieniu i nauce po 
sługiwania się protezami koń­
czyn dolnych czy górnych.

Oczywiście, wszystkie urzą­
dzenia wewnątrz domku wraz 
z prześliczną kuchnią, łazien­
ką pomyślane są w ten sposób, 
aby człowiekowi kalekiemu u- 
łatwić wykonywanie najpro­
stszych bodaj czynności życio­
wych.

Domek darowała Organizacja 
„Inomeuropeisk Mission” zwana 
krótko IM co oznacza „Indywidual 
na Pomoc Człowiekowi” i jest or­
ganizacją zrzeszającą dzisiaj około 
40 000 członków, a powstałą w roku 
1938 z inicjatywy pary studentów, 
którzy w czasie okupacji hiflerow 
6kiej postanowili zapoczątkować 
pomoc studentom czeskim i umożli 
wić im studia w Szwecji, a Polsce 
przesłali wówczas wagon żywno­
ści. Akcją pomocy otoczono wię­
źniów w Ravensbrueck, a w r. 1945 
zabrano grupę więźniarek do dom­
ku wypoczynkowego zorganizowa- 
ne£o Przez parę Szwedów pp. Holm 
stróm, co zapoczątkowało już sta-

łe zainteresowanie się Polską i Po­
lakami.

I tak pierwsza placówka IM na 
terenie Polski — to stołówka dla 
studentów w Gdańsku - Wrzeszczu 
w 1946 połączona z punktem rozda­
wania odzieży.

Dalej w 1947 r. zaczęła IM szko­
lić polskich inwalidów w wytwa­
rzaniu różnych zabawek w Warsza 
wie i odtąd rozpoczęła się stała 
współpraca IM z polskim Minister­
stwem Zdrowia i Opieki Społecz­
nej dla niesienia pomocy ludziom 
dotkniętym kalectwem.

W roku 1958 pani Holmstróm za­
proszona do Polski na uroczysto­
ści Związku Spółdzielni Inwalidów 
w Warszawie poznała prof. W. De- 
gę i postanowiła zebrać fundusze 
na zaprojektowanie i zafundowa­
nie naszej Kiinice w •Poznaniu ta­
kiego domku inwalidzkiego. Ofia­
rodawcami w Szwecji byli ludzie 
nie tylko bogaci lecz także wiele 
osób o skromnych zasobach finan­
sowych, ale o wielkim, uczulonym 
na ludzkie nieszczęście sercu. 
Wśród ofiarodawców znalazła się 
pewna 72-letnia staruszka, która 
usłyszawszy na odczycie o działal­
ności IM wzruszona losem kalek, 
przez 10 lat jeździła na rowerze od 
domu do domu zbierając datki na 
ten cel i wręczając wreszcie IM su 
mę aż 27 000 koron szw. O wszy­
stkim tym opowiedziała nam prze­
miła „pani domu” szwedzkiego pa 
wilonu p. Margarette Sóderlund 
z Ljustero w Szwecji, z zawodu 
pielęgniarka społeczna, wdowa, któ 
ra zetknęła się z Polską już w r. 
1946, zna język polski i jest ogrom 
ną entuzjastką Polski, Polaków i 
żywo interesuje się wszystkimi na 
szymi problemami, odbudową na­
szego kraju, a jej dom w Szwecii 
to istne muzeum polskości i róż­
nych pamiątek przywiezionych z 
Polski.

Pani Margarette podkreśliła, 
że domek ma być również o- 
środkiem spotkań dla inwali­
dów dla uprzyjemnienia im ży 
cia i towarzyskich spotkań, któ 
re zaplanowano na ra?ie choć 
raz w miesiącu. Domek jest wy 
razem zainteresowania się Po­
lakami i chęcią niesienia im 
przyjacielskiej pomocy przez 
obywateli szwedzkich.

HALINA ORLIKOWA
P. S. Zainteresowani problemem 

i ofiarni obywatele, którzy chcie- 
liby wejść w kontakt z Poznań­
skim Oddziałem Towarzystwa do 
Walki z Kalectwem (zostać jego 
członkami) mogą porozumieć się 
telefonicznie pod nr 523-74.

Z westchnieniem ulgi, ba, wręcz z niekłama­
ną radością przyjąłem wiadomość podaną 
przez spikera, że pierwszy polski film se­

ryjny wyprodukowany przez TV pł. „Barbara i 
Jan" dobrnął nareszcie do ostatniego odcinka. 
Ani to nie była komedia, ani groteska, ani też 
parodia (chyba parodia filmu odcinkowego). A 
już wtorkowy odcinek pobił wszelkie rekordy nie­
udolności, naiwności, nawet gdyby patrzeć nań 
ze zmrużeniem obu oczu. Trudno też przypusz­
czać, żeby następna tego rodzaju pozycja była 
gorsza. Pewność wynika z prostego wniosku, że 
nie sposób wyobrazić sobie coś gorszego niż 
„Barbara i Jan". Chyba... Chyba, żeby nasza Tele­
wizja sięgnęła przy jakiejś łam okazji do jeszcze 
jednej „Trędowatej", jak to było w dniu 1 kwiet­
nia z programem rozrywkowym pf. „Radzimy obej­
rzeć” w reżyserii E. Dziewońskiego. Jeżeli to 
miała być ironia i kpina, to nie wyszła. Wielu 
bowiem telewidzów przyjęło widowisko zupełnie 
serio, nawet mimo komentarza wygłaszanego 
przez K. Rudzkiego. A o „Trędowatej" na serio 
— szkoda słów...

Już stanowczo lepszy, choć trochę nudny, był 
sobotni program rozrywkowy z Wrocławia pt. 
„Ludwiku, hej”, w którym bez przery/y oglądaliś­
my mężczyzn przy łzw. gospodarstwie domowym, 
czego już po kilkunastu minutach miało się ser-

Na przykładzie wypadku 
uratował fabrykę przed wielkimi stratami, inny 
wreszcie, że po prostu świetnie gospodaruje na 
roli. Czy każdy z nich zasługuje na miano bo­
hatera? To właśnie było przedmiotem ciekawej 
dyskusji uzupełniającej obraz, który jednak do­
minował w programie.

Takich proporcji nie zachowano w poznań­
skim programie publicystycznym pf. „Strażnicy" 
o tzw. kontrolerach społecznych badających pra­
widłowość funkcjonowania 
jakość). Temat wiec bardzo 
dosłownie wszystkich, bo 
steśmy klientami. Niestety,

handlu (waga, cena, 
aktualny, interesujący 
przecież wszyscy je-
formę wybrano

atrakcyjną, jako że ograniczono się niemal 
do rozmów w studio, używając niewielu 
wnoszących do tematu wstawek filmowych.

mało 
tylko 
mało 
Gdy-

decznie dosyć. Ale trzeba przecież 
czas, czekając na film, nota bene wart

Smutne doświadczenia z , 
niepokojem kazały czekać 
„Tatarak” J. Iwaszkiewicza w 
skieqo. Na szczęście obawy 
przeciwnie, „Tatarak" okazał

,Barbara 
na film 
reżyserii

jakoś zabić 
obejrzenia! 
i Janem" z 
telewizyjny 
A. Szafiań-

były płonne. Wręcz 
się pięknym filmem,

subtelnie zagranym, zwłaszcza przez Z. Rysiównę 
i M. Dzienisiewicza, w pełni oddającym klimat 
uczuć rodzących się między dwojgiem ludzi: mło­
dym stojącym u progu życia mężczyzną i starze­
jącą się już kobietą. Telewizyjny „Tatarak" był 
wzruszającym i pełnym poetyckiego uroku obra­
zem.

Pełen uroku był też program młodzieżowy „W 
poszukiwaniu bohaterów” z cyklu „Czwórka plus 
jeden”. Młodzież w sposób ciekawy, prowoku­
jący do przemyśleń i dyskusji, przedstawiła kilku 
wybranych przez siebie ludzi, którzy ż różnych 
przyczyn zasługują na miano bohaterów naszych 
czasów. Jeden dlatego, że uratował człowieka 
przed śmiercią pod pociągiem, inny, że nie oglą­
dając się na nagrodę i na niebezpieczeństwo,

by nie „przegadanie", ów pożyteczny program 
byłby ciekawszy i znacznie lepiej spełniłby swo­
ją rolę.

Najnowsze wydanie „Pegaza" i „Eureki" jesz­
cze raz potwierdziło wysoką klasę tych progra­
mów. Pierwszy wprowadził kącik polemiczny, mo­
gący przyczynić się do kształtowania smaku ar­
tystycznego szerokich rzesz, drugi poświęcił spo­
ro miejsca rewelacyjnej operacji oka przy pomo­
cy wiązki promieni laserowych.

Program „Bez apelacji", cieszący się dużym 
uznaniem, niejako podsumował sprawę wypadku 
robotnicy poznańskiego „Stomila" — Antkowia- 
kowej, która uległa poparzeniu wskutek zapale­
nia się benzyny. Nie wdając się w szczegółową 
ocenę poszczególnych opinii, w większości prze­
mawiających za poszkodowaną a przeciw dyrek­
cji i radzie zakładowej, trzeba podkreślić ogólną, 
wybiegającą poza poruszony wypadek wymowę 
programu, który zwrócił uwagę na nie tylko 
prawny ale i moralny obowiązek ludzkiego i 
sprawiedliwego traktowania człowieka, dotknię­
tego wypadkiem w zakładzie pracy. Wtorkowa 
pozycja „Bez apelacji”, mimo pewnego chaosu, 
co zresztą usprawiedliwia charakter programu, i 
mimo braku ostatecznych ustaleń, była przez 
J. Ambrosiewicza i R. Wójcika przygotowana 
z pasją i pazurem. Była ciekawa i pouczająca.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

— komisji społeczno - lekar­
skich do spraw przymusowego 
leczenia alkoholików. Jeden z 
zasadniczych mankamentów 
działalności tych ciał kolegial­
nych, to długotrwałe, czasami 
nawet wielomiesięczne załat­
wianie wniosków (w chwili ba 
dania komisja na Wildzie miała 
100 nierozpatrzonych spraw, a 
na Starym Mieście — 110). Ra­
czej rzadkością jest załatwia­
nie spraw — zgodnie z KPA —• 
w dwumiesięcznym terminie. 
Do innych nieprawidłowości 
stwierdzonych w pracy komisji 
społeczno - lekarskich należy:

► nieprzeprowadzanie ba­
dań lekarskich osób, wobec 
których toczy się postępowa­
nie;

► rozpatrywanie spraw w 
niepełnym składzie (np. bez 
lekarza);

► nieprzeprowadzanie po­
stępowania dowodowego (a 
przecież chodzi o ważkie u- 
stalenie czy osoba — w sto­
sunku do której prowadzi się
postępowanie zachowuje
się tak aspołecznie, że należy 
wobec niej zastosować przy-
mus

pod 
tych

leczenia);
rozpoznawanie spraw 

nieobecność osób obję- 
postępowaniem;
szereg usterek formal-
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„Dziedzictwo literackie powstania 
styczniowego” to praca zbiorowa 
Katedry Historii Literatury Pol­
skiej UW pod redakcją J. Z. Jaku

bowskiego, J. Kulczyckiej - Saloni 
i S. Frybesa. Celem pracy jest wy 
dobycie nowych faktów i pokaza­
nie dziejów legendy powstania sty 
czniowego w różnych utworach li­
terackich. Indeks nazwisk i tytu­
łów — bardzo pomocny w korzysta­
niu z tego bogatego zbioru stu­
diów. PIW str. 684, c. 85 zł.

„Na tropie nieznanych zwierząt” 
Bernarda Heuvelmansa, uczonego 
belgijskiego, to praca poświęcona 
zachowaniu dla nauki ostatnich

prawdopodobnie przedstawicieli li­
cznych ongiś grup zwierząt. Autor 
omawia przypadki pewne, jak i 
bardzo uprawdopodobnione, np. 
słynnego „człowieka śniegu”. WP,
str. 510, c. 45 zł.

I jeszcze jedno 
Żeromskiego” — z 
skiej: Stanisława 
Żeromskiego” —

pokłosie „roku 
oficyny krakow
Eile „Legenda 

praca na temat
recepcji twórczości pisarza w la­
tach 1892—1926. Str. 340, c. 38 zł.

nych jak niewydawanie orze 
czeń w dniu rozprawy, po­
bieżne protokołowanie roz­
praw itp.
Ten stan rzeczy wymaga pod 

jęcia różnorodnych środków 
zaradczych począwszy od szko­
lenia członków komisji, a skoń 
czywszy na roztoczeniu nad ni 
mi odpowiedniego nadzoru. 
Także i w innych omówionych 
już poprzednio dziedzinach ko 
nieczne jest zdwojenie wysił­
ków w zakresie realizacji anty 
alkoholowych przepisów. Ich 
skrupulatne przestrzeganie mo 
że bowiem przyczynić się do 
ograniczenia plagi pijaństwa. 
O tym zaś, że jest to prawdzi­
wa plaga świadczy choćby 
fakt: w samym Poznaniu ma­
my co najmniej 10 000 nałogo­
wych alkoholików.

MICHAŁ ŁUCZAK

Kwiełniowy
# sa zeszy* miesięcz-
< nika teorełycz-

nego i ooliłycz- 
• neq° KC PZPR 

ołwieraia materią 
ły HI Plenum KC 
partii (referaty 

W. Gomułki i Biura Politycznego 
KC, sprawozdanie Z. Kliszki, 
przemówienie końcowe W. Go­
mułki, uchwały) oraz wspomnie­
nie pośmiertne o Gheorghe 
Gheorghiu-Deju. Artykuł wstęp­
ny — „Przyjaźń w imię wspól­
nej sprawy" — poświęcony jest 
20-leciu Układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy 
powojennej miedzy Polska Lu­
dową a Związkiem Radzieckim. 

„Zarówno Układowi sprzed lat 
dwudziestu — czytamy w artyku­
le — jak i temu, który obejmie 
następne 20-lecie, przyświecają 
jednakowe, zasadnicze cele — choć 
wyrastają w różnych epokach hi­
storycznych, w odmiennym ukła­

dzie sił na świecie i innych wa­
runkach rozwojowych ZSRR i 
Polski. Zarówno wówczas, jak i 
dziś, ścisły sojusz polsko-radziecki 
leży w najbardziej żywotnym, ak­
tualnym i historycznym interesie 
naszego narodu i państwa; stwa­
rza nie do pokonania zaporę dla 
agresywnych dążeń zachodnionie- 
mieckich odwetowców; odpowia­
da również żywotnym interesom 
Związku Radzieckiego; stanowi 
czynnik umacniania pozycji kra­
jów socjalistycznych, a tym sa­
mym sprzyja sprawie pokoju i so­
cjalizmu na świecie.”

Sprawy gospodarcze są łema- 
lem trzech artykułów. Jerzy Al­
brecht przedstawia „Kierunki 
usprawnień systemu finansowe- 
qo". Autor zwraca uwagę, że ża­
den system zarzadzania nie może 
odgrywać wyłącznei czy też do- 
minuiacei roli w kształtowaniu 
polityki ekonomicznej.

„System planowania i zarządza­
nia, a szczególnie system finan­

sowy — czytamy — mogą jedynie 
w sposób bardziej lub mniej wy­
datny sprzyjać wykonaniu zadań, 
wynikających z założeń polityki 
gospodarczej państwa, nie mogą 
natomiast polityki tej wyznaczać.”

Co sie tyczy zaś usprawnienia 
systemu finansowego, to powi­
nien on zmierzać do podniesie­
nia roli rentowności i zysku dla 
oceny działalności przedsię­
biorstw oraz do stabilizacji wa­
runków finansowych pracy 
przedsiębiorstw.

Inny problem porusza Stefan 
Kuhl w publikacji „Nowy system 
płac w PGR w działaniu". Cho­
dzi o wprowadzony w roku 
1963/64 fundusz premiowy, któ­
ry w założeniu swym stanowi za­
równo dodatkowe wynagrodze­
nie za jakość pracy, za jej osta­
teczne wyniki, iak też podstawę 
do planowej, wieloletniej regu­
lacji płac w gospodarstwach pań­
stwowych. Chociaż pierwszy rok

stosowania tego funduszu opar­
tego na innych zasadach niż 
dawny fundusz zakładowy, przy­
niósł niektórym zjednoczeniom 
PGR (m. in. poznańskiemu) z 
powodu złych warunków ałmosfe 
rycznych niższe odpisy niż w 
latach poprzednich, to jednak — 
zdaniem autora — zastosowanie 
funduszu premiowego przyczy­
niło sie do znacznego podnie­
sienia wydajności pracy i wzro­
stu zainteresowania sprawami 
aospodarstw przez ludzi pracy.

Barbara Wiśniewska w swoich 
„Kilku uwagach o jakości" pod­
kreśla, że jakość jako wypadko­
wa wielu elementów, musi być 
łrakfow/ana kompleksowo: pomi­
niecie najmniejszego ogniwa 
może w bardzo dużym stopniu 
utrudnić należyte zdyskontowa­
nie osiągnięć i wysiłku włożo­
nego w inne fazy wytwarzania,

zmniejszyć efekt finalny, konku­
rencyjność wyrobu.

W dziale „Problemy i dysku­
sje" Jerzy Adamski zamieszcza 
„Refleksie o przesłankach poli­
tyki' kulturalnej", w których za­
stanawia sie m. in. nad pojęciem 
masowości kultury.

Zdaniem autora w pojęciu tym 
muszą się zawrzeć co najmniej 
cztery elementy: masowość prze­
kazu dóbr kulturalnych i maso­
wość ich odbioru, masowość nie 
tylko bierna, ale i czynna. Maso­
wość kultury w modelu socjali­
stycznym powinna być traktowa­
na, jako harmonia tych czterech 
elementów. Ponadto pojęcie .ma­
sowości powinno zawierać kryte­
rium ilości czasu.

Poza tym „Nowe Drogi" przy­
noszą trzy opracowania poświe­
cone nader istotnym wydarze­
niom międzynarodowym: „Wę­
gierska Republika Ludowa po 
dwudziestu latach" (aułor Woj­

ciech Stankiewicz], „Wietnam w 
obliczu agresji amerykańskiej” 
(Marek Gdański), „Kryzys cen­
trolewicy włoskiej” (Bronisława 
Norton).

Ponadto: Leszek Kosiński przed­
stawia „Problemy . ludnościowe 
ziem zachodnich”, Paweł Wojas 
pisze „O działalności terenowych 
grup partyjnych”; redakcja pu­
blikuje skrócony stenogram dys­
kusji, odbytej we Wrocławiu, na 
temat pozycji i roli społecznej 
radnego. Z tej ostatniej warto za­
cytować (i wprowadzić w czyn) 
pogląd jednego z dyskutantów: 
„Jeśli radny w zakładzie pracy 
potrafi przy każdej okazji infor­
mować załogę o takich czy in­
nych osiągnięciach, problemach i 
ponadto potrafi w swoim środo­
wisku właściwie zainteresować 
dany komitet FJN, to nie spotka 
się przy każdej okazji z odmową 
zwolnienia z pracy dla wzięcia 
udziału w posiedzeniu prezydium 
czy sesji”, (tk)



I

Terminy ,,demokracja” oraz „dyktatura” 
należą do słów bardzo często używa­
nych w języku codziennym, w prasie, 

audycjach radiowych a także w naukach 
społecznych. Często terminy te uzupełnia 
przymiotnik np. demokracja socjalistyczna,, 
dyktatura proletariatu, demokracja burżua- 
zyjna, dyktatura burżuazji itp. Osobliwie 
często terminy te są używane dzisiaj, w toku 
kampanii wyborczej do Sejmu i do rad na­
rodowych. Mówi się np. — i słusznie — że 
najbliższe wybory przyczynią się do dalszego 
ugruntowania demokracji socjalistycznej, że 
w toku kampanii wyborczej umocni się baza 
społeczna dyktatury proletariatu, a popraw­
niej klasy robotniczej w Polsce. Jest więc 
sens, aby zastanowić się co wymienione ter­
miny oznaczają oraz jaka jest ich treść.

Jest jeszcze po temu i druga racja, bardziej 
zasadnicza. Terminy „demokracja” i „dyk­
tatura” odnoszą się do zjawisk politycznych. 
Zjawiska te zaś w ustroju socjalistycznym 
odgrywają bez porównania donioślejszą rolę 
niż we wszystkich ustrojach wcześniejszych. 
Ustanowienie bowiem społecznej własności 
na narzędzia i środki produkcji uczyniło całe 
życie gospodarcze przedmiotem decyzji po­
litycznych. Rozszerzyła się ogromnie sfera 
polityki. Przedmiotem polityki stało się, obok 
gospodarki, także wykształcenie i wychowa­
nie wszystkich członków społeczeństwa a 
także działalność naukowo-badawcza. Ponie­
waż gospodarka, oświata i wychowanie mają 
podstawowe znaczenie dla życia społeczeń­
stwa i jego rozwoju, włączenie ich bezpo­
średnio w sferę decyzji politycznych spowo­
dowało zasadniczy wzrost rangi społecznej 
zjawisk i instytucji politycznych. Mowa tu 
o takich instytucjach, jak państwo, partie 
polityczne, inne organizacje społeczne, pra­
wo, normy stanowione przez organizacje spo­
łeczne itp. W tych warunkach społeczna do­
niosłość wyborów do Sejmu i rad narodo­
wych jest bez porównania większa niż wy­
borów w ustroju kapitalistycznym. Tam bo­
wiem zakres decyzji wyłonionych w wybo­

DEMOKRACJA 
A DYKTATURA
rach ciał przedstawicielskich jest znacznie 
uboższy niż w ustroju socjalistycznym.

II

w,nauce o państwie przyjęte jest odróź- 
* * niać typy państwa i formy państwa.

Wyróżnia się następujące typy państwa: pań­
stwo właścicieli niewolników, państwo feu­
dalne, państwo burżuazyjne oraz państwo so­
cjalistyczne. Państwo jednego typu od pań­
stwa drugiego typu różni się — oprócz in­
nych właściwości — tym, że inna klasa spo­
łeczna jest w nim klasą panującą i że opiera 
się ono na stosunkach produkcji innego ro­
dzaju, a prościej mówiąc na innego rodzaju 
własności narzędzi i środków produkcji.

Klasą panującą w państwie danego typu 
jest ta klasa społeczna, która jest posiada­
czem podstawowych przynajmniej narzędzi 
i środków produkcji, która opanowała apa­
rat państwowy oraz która potrafiła narzu­
cić całemu społeczeństwu swoje poglądy na 
budowę społeczeństwa, swoje normy i oceny 
moralne, swój światopogląd. Klasa ta spra- 

xwuje w społeczeństwie dyktaturę. Właściciele 
niewolników sprawowali dyktaturę nad nie­
wolnikami, feudałowie-właściciele ziemscy 
nad chłopami, kapitaliści sprawują dyktaturę 
nad klasą robotniczą. W państwie socjali­
stycznym zaś dyktaturę sprawuje klasa ro­
botnicza nad kapitalistami i ich pomocni­
kami.

Dyktatura istnieje więc tak długo, jak dłu­
go istnieją klasy antagonistyczne, jak długo

istnieje panowanie klasowe. Tak rozumiana 
dyktatura istnieje w każdym państwie, po­
czynając od pojawienia się tej organizacji w 
ogóle na arenie dziejowej. Nieco inaczej ma 
się jednak sprawa z państwem socjalistycz­
nym, które istnieje dzisiaj w 14 krajach, w 
tym i w Polsce.

Już w świetle dotychczasowych doświad­
czeń historycznych w rozwoju państwa so­
cjalistycznego rozróżnia się dwa zasadnicze 
etapy: etap dyktatury klasy robotniczej (pro­
letariatu) i etap socjalistycznego państwa 
ogólnonarodowego. W tym drugim etapie nie 
ma już dyktatury klasy robotniczej, ani też 
jakiejkolwiek innej klasy społecznej. Spo­
śród wszystkich istniejących dziś państw so­
cjalistycznych 13 państw, w tym również na­
sze państwo, znajduje się w pierwszym eta­
pie rozwoju państwa socjalistycznego, etapie 
dyktatury klasy robotniczej, zaś w drugim 
etapie rozwoju znajduje się chwilowo tylko 
jedno państwo socjalistyczne, Związek Ra­
dziecki. Państwa, które znajdują się na 
pierwszym etapie rozwoju, budują ustrój so­
cjalistyczny. Etap ten w ich rozwoju się za­
kończy, gdy ustrój ten zostanie zbudowany 
całkowicie i ostatecznie. W drugim etapie 
rozwoju państwo socjalistyczne buduje już 
ustrój komunistyczny.

Dyktatura klasy robotniczej polega na p a- 
n o w a n i u nad burżuazją i jej pomocnika­
mi, na kierowaniu w celu budowy so­
cjalizmu klasami i warstwami ludzi pracy, 
sojuszniczymi w stosunku do klasy robotni­
czej (chłopstwo, inteligencja, rzemieślnicy)

oraz na przodowaniu w walce o wła­
dzę ludową i w wysiłkach nad budową ustro­
ju socjalistycznego. Dyktatura klasy robotni­
czej obumiera, gdy przedmiot panowania 
klasy robotniczej zanika, gdy w rezultacie 
przeobrażeń socjalistycznych burżuazja prze- 
staje istnieć, gdy nie ma już sił wewnętrz­
nych i zewnętrznych, które byłyby w stanie 
dokonać restauracji ustroju kapitalistycz­
nego.

Rozwój państwa socjalistycznego od dykta­
tury klasy robotniczej do socjalistycznego 
państwa ogólnonarodowego jest więc prawi­
dłowością dziejową. Również nasze państwo 
z każdym krokiem naprzód w budowie ustro­
ju socjalistycznego (socjalistycznej organiza­
cji życia społecznego, socjalistycznej w cało­
ści ' gospodarki i socjalistycznej świadomości 
narodu), zbliża się do państwa ogólnonarodo­
wego. Socjalistyczne państwo ogólnonarodo­
we jest pierwszym w dziejach ludzkości pań­
stwem, które nie służy jako narzędzie pano­
wania jednej części społeczeństwa nad inną.

IIIp anowanie określonej klasy społecznej w. 
* danym typie państwa może być reali­

zowane w różny sposób. Mając właśnie na 
myśli ów sposób panowania, mówimy o ta­
kiej lub innej formie państwa. Sposób pano­
wania, czyli inaczej forma państwa określa­
ne są zależnie od tego, jakie w danym pań­
stwie są naczelne organa państwowe i jak 
układają się stosunki między nimi, od tego 
jak układają się stosunki między centralny­
mi a terenowymi organami państwa, zależ­
nie od tego, czy dane państwo jest jednolite, 
czy też w jego skład wchodzą inne organizmy 
państwowe, a wreszcie zależnie od tego, jak 
układają się stosunki między aparatem pań­
stwowym a mieszkańcami państwa, jakiego 
rodzaju środkami aparat państwowy posłu­
guje się głównie w swoim oddziaływaniu na 
społeczeństwo.

Państwo określonego typu może przybie­
rać różne formy. Inaczej mówiąc ta sama

Dokończenie na str. 4
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Już po pierwszych minutach pobytu na skraju przyczółka zo- 

słaje ranny w noqę. Co qorsza, wkrótce „wysiada" połowa linia 
telefoniczna, łaczaca qo, z działonami. Posyła więc dla jej zre- 
perowania łowarzyszaceqo mu telefonisty jefrajtra Winokurowa. 
Niemcy — widocznie ośmieleni milczeniem artylerii radzieckiej 
i chcąc wykorzystać ostatnie chwile dnia, przypuszczają rychło 
koleiny atak na zdziesiątkowany, wykrwawiony i qoniacy resztkami 
amunicji batalion Kunina. Sytuacja wydaje się prawie bezna­
dziejna. Wołkow przyqołowuje już qranaty, kiedy ze słuchawki 
qłucheqo dotychczas telefonu, rozleoa się qłos wywołuiaceqo 
qo desperacko, qdzieś z łamłeqo brzequ, szefa baterii. Szybko 
podaje kooidynafy...

Gwizdy i tuż, tuż wybuchają salwa pierwsze pociski. Następne...

W efekcie desperackieqo zrywu piechurów, linia frontu po­
nownie przemieszczona zostaje aż po tor kolejowy. Nad ranem 
wkópany w nasvp batalion Kunina, wzmocniony już posiłkami 
i wspierany już nie tylko jedna bateria dział, odpiera czternasty 
atak Niemców. Czternasty i ostatni...

W ciaqu nocy bowiem, polscy mieszkańcy Czapur i pobliskieqo 
Wiórka zdołali zbudować pod kierunkiem żołnierzy ze zwiadu 
saperskieqo most, po którym rychło świt zaczał przeprawiać sin 
pułk czołqów pułkownika Gawryluka. Dopiero wówczas pozwolił 
sie wynieść z ciężko okuoioneqo przyczółka starszy lejtnant 
Wołkow. Uprzednio już odwieziono do szpitala nieprzyłomne- 
qo jefraitra Winokurowa.

Przewód telefoniczny, dla któreqo reperacji został wysłany 
Winokurow rozszarpany został wybuchem pocisku arlyleryiskieqo 
na samym środku zamarzniętej rzeki. Ledwie jednak jefrajter za­
brał sie do nawiazania końcówek, nowy wybuch oderwał mu 
prawa dłoń i ranił w lewa. Nie moqac więc dokończyć pracy 
wziął ledwo sklecone pozbawione ieszcze izolacji złącze miedzy 
zęby, zacisnął ie. Boiac się krzyczeć — by nie wvpuścić z ust 
decyduiacej o losach batalionu i przyczółku linii telefonicznej — 
dotrwał tak, tracac raz po raz przvłomność, aż natrafili nań przy­
padkowo budujący przeprawę Polacy.

•----------------------------------------i 74------------------------------------------

Batalion majora Urukowa — dotarłszy do Warty w rejonie Czer­
wonaka — utknął na kilka qodzin. Ryzykowanie ataku przez 
słabo zamarznięta rzekę pod oqniem usadowionych na orzeciw-- 
leołym, stromym brzequ Niemców było niemożliwe. Tylko bliżej 
miasta, fam odzie Warta była ieszcze wolna od lodu, nie było — 
jak stwierdzili zwiadowcy — Niemców. Tak wiec maior obawiajac 
się, że alarm wywołany poiawieniem sie ieoo batalionu na pe­
wno spowoduie przerzucenie i fu Jakichś oddziałów nieprzyja­
cielskich , postanowił korzystać póki czas...

Skoro zapadła noc, (jak na złość księżycowa) przytaszczono 
w to miejsce wrota jakiejś stodoły, potem jeszcze kilkoro drzwi 
i pod osłona ciemności Urukow wraz z qarstka żołnierzy, cze­
piając się łych zaimprowizowanych tratew, na których umieszczo­
no broń, amunicję i mundury cichaczem przeprawił się wpław 
przez lodowaty nurt rzeki. Od razu też ruszył na północ, uderza­
jąc z prawej flanki w nie spodziewająca się łeqo nieprzyjacielska 
osłonę wysokieqo brzeau rzeki. Przepędził ja i zanim Niemcy 
zorientowali się, że maja do czynienia tylko z qarsłka „Rosjan” 
zdołał zabezpieczyć przyczółek na który zaczęły teraz przepra­
wiać sie łamliwym lodem, zabezpieczonym li tylko naciętym’ 
qałęziami i „zorqanizowanymi" odzie popadło deskami, pozo­
stałe pododdziały. Rankiem Niemcy daremnie już próbowali 
enerqicznym atakiem zepchnąć Rosjan do rzeki. Urukow został 
wprawdzie ranny, ale nie dał sie ewakuować. Jeszcze dwukrotnie 
poprowadził do kontrataku swój batalion.

Zaś za plecami broniących przyczółka piechurów, „budowano" 
przeprawę. Sypiać na cienki lód coraz nowe warstwy pałęzi 
i drewna, polewając je zamarzaiaca szybko woda, tworzyli w len 
sposób coś, co w swym równie pomysłowym żarqonie nazywali 
„dowoym drewnobełonem" lub jeszcze krócej „drewnolodem". 
Około południa, łam qdzie ieszcze kilka oodzin łemu — jednym 
nieostrożnym krokiem ryzykował lodowała kąpiel — oiechur, 
moołyby łeraz przejechać nawet załadowane samochody. Ale 
nie czołqi. — W dodatku warłość przeprawy zmniejszała stro­
mizna brzequ...

(cdn)

Owej wiosny, ciągnący już 
za Odrę żołnierze pytali 
najczęściej „skolko kilo­

metrów do Bierlina” lub swoj­
sko „jak daleko jeszcze”, a ty­
tuł premierowego filmu „O 
szóstej wieczorem po wojnie”, 
wyświetlanego właśnie w od­
budowanym poznańskim kinie 
„Apollo” był wróżbą na napbliż 
sze dni. Owej też wiosny sojusz 
polsko - radziecki, chociaż zro­
dził się w trakcie wojny, cho­
ciaż jego urodzinową metrykę 
wypisywano krwią, przelewa­
ną w walce przeciwko wspólne 
mu wrogowi, chociaż wciąż je­
szcze pierwszoplanową misją 
historyczną było ostateczne do­
bicie hitleryzmu — coraz bar­
dziej stawał się sojuszem prze­
rastającym w perspektywy lat 
powojennych — sojuszem dla 
wygrania pokoju.

Ale dla nas, ani dla naszych 
radzieckich sojuszników, nie 
było, nie mogło być sprawą o- 
bojętną, czy owocem wywalczo 
nego tak drogo pokoju będzie 
tylko rozbicie najeźdźczych ar­
mii, czy też gwarantujące po­
kój odmienienie układu sił w 
środkowej Europie. Byliśmy 
zainteresowani życiowo taką 
przebudową stosunków granicz 
nych, społecznych i międzyna­
rodowych w Europie środko­
wej, która amatorom notorycz­
nego „Drang nach Osten” unie 
możliwiałaby raz na zawsze 
podjęcie nowej próby agresji.

My Polacy, z tym postulatyw 
nym punktem wojennego pro­
gramu koalicji antyhitlerow­
skiej łączyliśmy także nasze 
narodowe żądania i nadzieje: 
m. in. przez przywrócenie Pol­
sce jej ziem piastowskich nad 
Odrą, Nysą Łużycką i Bałty­
kiem, miała być zlikwidowana 
tradycyjna baza antywschod- 
niej agresji imperializmu nie­
mieckiego, a jednocześnie stwo 
rzona terytorialna podstawa sil 
nej Polski. W latach trudnych 
dla antyhitlerowskiego sojuszu 
ludzkości, owe narodowe żąda­
nia sprawiedliwych granic za­
chodnich, były uznawane także 
przez polityków Zachodu jako

Dwudziestolecie polsko - radzieckiego układu o przyjaźni

Dowód dalekowzroczności
warunek zabezpieczenia poko­
ju ludzkości.

Winston Churchill stwierdzał 
jeszcze w Teheranie, jesienią 
1944 roku:

„Mamy obowiązek zabezpieczyć 
pokój światu na okres co najmniej 
50 lat (...) poprzez zmiany teryto­
rialne większych rozmiarów.”

Ale już od stycznia. 1945 r. 
(kiedy to w następstwie strate­
gicznej operacji wiślańęko- 
odrzańskiej radzieckich sił 
zbrojnych, przy współudziale 
Wojska Polskiego, rozpoczęła 
się agonia Trzeciej Rzeszy) pre 
mier brytyjski zaczął myśleć o 
uratowaniu imperializmu nie­
mieckiego. Zamierzając go wy­
korzystać dla celów antyra­
dzieckich, zalecał konserwować 
broń tych jednostek Wehrmach 
tu, które ratowały się przed 
bezapelacyjnym pogromem na 
Wschodzie, oddając się do nie­
woli wojskom angielskim i a- 
merykańskim. Churchill de fac 
to występując już wówczas 
przeciwko postulatom demili- 
taryzacji, zmienił też swe sta­
nowisko w sprawie niezbęd­
nych dla zabezpieczenia poko­
ju świata „zmian terytorial­
nych większych rozmiarów”. 
Już w Jałcie zaczął się wyco­
fywać z dotychczasowego po­
parcia narodowych interesów 
Polski wobec ziem nadodrzań- 
skich i nadbałtyckich.

Dla koniunkturalnie tylko so 
juszniczych wobec nas kół bry­
tyjskich — silna Polska, stano­
wiąca barierę przeciwko 
„Drang nach Osten”, była już 
niepożądana. Tym bardziej, że 
naród polski, wyciągając nau­
ki ze swej samotności we Wrze 
śniu, nie był skłonny kontynu­
ować beck-owskiej polityki 
„dwóch wrogów”. Była to bo­
wiem polityka samobójczej 
wrogości wobec jedynego mo­

carstwa, które nie koniunktu­
ralnie, lecz ze względu na trwa 
łą zbieżność postawy obu kra­
jów wobec imperializmu nie­
mieckiego — musiało być zain­
teresowane w powstaniu silnej 
Polski po Odrę i Nysę Łużycką.

Na ową zbieżność obiektyw­
nych interesów Polski i ZSRR, 
a także na znaczenie wykorzy­
stania tej zbieżności dla spra­
wy zabezpieczenia pokoju świa 
towego, zwracał uwagę w spra 
wozdaniu z konferencji jałtań­
skiej sam Roosevelt. Stwier­
dzał mianowicie:

„Na przestrzeni dziejów Polska 
była korytarzem, przez który do­
konywano napadów na Rosję. Dwu 
krotnie za życia obecnego pokole­
nia Niemcy uderzyli na Rosję 
przez ten korytarz. W celu zapew­
nienia bezpieczeństwa Europy i po 
koju świata, konieczna jest silna 
i niepodległa Polska, która zapo- 
bieże temu, by się to nie powtó­
rzyło więcej.”

Lecz za plecami ciężko cho­
rego Roosevelta kształtowała 
już proniemiecką politykę USA 
na okres powojenny kamaryla 
rzeczników „trzeciej świato­
wej”. Działała ona w myśl te­
zy, sformułowanej przez wice­
prezydenta (wkrótce zaś — z 
chwilą śmierci Roosevelta w 
dniu 24. IV. 1945 r. — prezyden 
ta USA) Trumana: jeśli Niem­
cy będą gromione przez Zwią­
zek Radziecki, należy pomóc 
Niemcom.

Pomagać zaś imperializmowi 
niemieckiemu przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu — oznacza 
w każdej sytuacji szkodzić Pol­
sce. Dowiodła tego praktyka po 
lityki antyradzieckiej USA i 
Wielkiej Brytanii wobec im­
perializmu niemieckiego od ro 
ku 1945. Obfitująca w próby 
podważania ostatecznego cha­
rakteru zachodnich granic Pol­
ski; owocująca dywizjami Bun 
deswehry, w których szkoli się

dwudziestolatków w duchu nie 
nawiści do Polaków. Ukorono­
waniem tej polityki jest noto­
ryczne już podporządkowanie 
wszystkich zachodnioeuropej­
skich jednostek lądowych 
NATO zbrodniarzom wojen­
nym, szczycącym się udzia­
łem w „Blitzkrieg gegen Po- 
len”.

*
Cóż więc pozostało z żywio­

nej wiosną 1945 roku przez nie 
których naiwnej wiary w je­
dnoznaczną wrogość imperiali­
stycznych polityków Zachodu 
wobec imperializmu niemiec­
kiego? Nawet wielu z tych, 
którzy żywili niegdyś wątpli­
wość co do potrzeby zawarcia 
ścisłego sojuszu polsko-ra­
dzieckiego zmieniło zdanie pod 
wpływem wymowy faktów. 
Potrzebę gwarantowania tym 
sojuszem, realizacji naszych 
narodowych postulatów w 
sprawie ziem piastowskich, w 
sprawie trwałego zabezpiecze­
nia Polski przed groźbą odra­
dzania się teutonizmu — po­
twierdził bieg wydarzeń.

Doświadczenia dwudziestole­
cia pozwalają stwierdzić: układ 
polsko - radziecki z 21 kwiet­
nia 1945 roku — to dowód nie­
spotykanej chyba w tysiąclet­
nich dziejach Polski daleko­
wzroczności mężów stanu. Po­
nieważ nieomal każdego dnia 
upewniani jesteśmy przez wro 
gie Polsce akty Zachodu o nie­
rozerwalnych splotach antyra­
dzieckich i antypolskich wąt­
ków NATO-wskich koncepcji 
„przywrócenia Wschodu Euro­
pie” — tym bardziej opowia­
damy się za podtrzymaniem i 
umocnieniem sojuszniczych sto 
punków polsko - radzieckich, 
©partych o wspólnotę naszych 
interesówc

MACIEJ OLSZEWSKI

Ośrodek Badania
Op’nii Publicznej 

i Studiów Programowych 
poszukuje współpracowników 

programowych

Uważniejsi czytelnicy czasopism, a także 
słuchacze radia, wiedzą o istnieniu pla­
cówki naukowej pod nazwą Ośrodek Ba­

dania Opinii Publicznej przy Polskim Radio 
i Telewizji w Warszawie. Podczas swej po­
nad 7-letniej działalności, instytucja ta prze­
prowadziła około 100 badań ankietowych, w 
tym większość o powszechnym, ogólnopol­
skim zasięgu.

Tematyka ankiet Ośrodka jest bogata i róż­
norodna. Pozwala poznać opinie i poglądy 
społeczeństwa w doniosłych kwestiach spo­
łecznych, ustalić potrzeby i kierunki dążeń 
ludzi ze wszystkich środowisk. Przedmiotem 
badań są więc różne zagadnienia społeczne, 
takie np., jak: rodzina, praca zawodowa, 
problemy wychowawcze dzieci i młodzieży, 
zasady współżycia społecznego między ludź­

mi itp. Wiele ankiet Ośrodka dotycz^ potrzeb 
w zakresie kultury, badane są więc gusty, 
upodobania, rozrywki, czytelnictwo i inne 
formy uczestnictwa w życiu kulturalnym, jak 
np.: kino, teatr, radio i telewizja. Nie brak 
też tematów z dziedziny prawa i moralności, 
także problemów światopoglądowych.

Wszystkie te badania prowadzone są dla 
celów naukowych i praktycznych, Korzystają 
z nich zarówno placówki naukowe, jak i róż­
ne instytucje oraz organizacje społeczne i po­
lityczne.

Osobliwością Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej i Studiów Programowych jest rów­
nież to, że dysponuje on siecią honorowych 
współpracowników, rozprzestrzenionych rów­
nomiernie we wszystkich województwach Pol­
ski. Ludzie ci, zwani potocznie ankieterami 
społecznymi, prowadzą badania ankietowe na 
podstawie materiałów i wskazówek, jakie o- 
trzymują z Warszawy. Do ich obowiązków na­
leży przeprowadzenie 3—4 wywiadów ankie­
towych miesięcznie z przedstawicielami róż­
nych środowisk.

Sieć ankieterów, jakkolwiek liczna (około 
2.000 współpracowników w całym kraju), jest 
organizmem żywym, wymagającym stałego

uzupełniania nowymi siłami. Dlatego Ośrodek 
chętnie nawiązuje kontakt z nowymi osoba­
mi, których zaszczytna funkcja ankietera 
społecznego, mogłaby zainteresować. Obec­
nie poszukujemy chętnych do współpracy z 
terenu województwa poznańskiego, zamiesz­
kałych w następujących powiatach: Chodr’eż, 
Gniezno, Kościan, Poznań, Śrem, Obo niki, 
Ostrzeszów, Turek, Piła, Konin, Pleszew.

Kto może być ankieterem OBOPiSP? Każ- 
dy, kto: jest osobą pełnoletnią; interesuje się 
sprawami, którymi żyje ogół społeczeństwa 
polskiego; ma łatwy kontakt z ludźmi róż­
nych środowisk społecznych (robotników, 
chłopów, pracowników umysłowych);

Zainteresowanych współpracą z Ośrodkiem 
Badania Opinii Publicznej i Studiów Progra­
mowych w charakterze ankieterów społecz­
nych informujemy, iż zgłoszenia należy kie­
rować pod adresem:

Ośrodek Badania Opinii Publicznej
i Studiów Programowych

przy „Polskim Radio i Telewizji” 
Warszawa 1 — skrytka pocztowa 46.

W zgłoszeniu należy podać następujące da­
ne: imię i nazwisko, wiek, wykształcenie, za­
wód, oraz dokładny adres zamieszkania, (na)
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Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MONTAŻO­
WE HANDLU WEWNĘTRZNEGO w POZNANIU, ul 
Grunwaldzka 225, przyjmie z^raz następujących pra­
cowników: KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW do 
nowych rozwiązań z wykształceniem wyższym lub 
średnim i odpowiednią praktyką, TECHNOLOGÓW 
MECHANIKÓW z wykształceniem wyższym lub śred­
nim z odpowied'nią praktyką i znajomością pracy 
warsztatowej, normowania i kalkulacji. REWIDEN­
TA kontroli wewnętrznej przedsiębiorstwa, KIE­
ROWCÓW z II kat. prawa jazdy, ELEKTRYKÓW, 
LAKIERNIKÓW, na przyuczenie do zawodu SLU- 
SARZA. K2195
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią — klE- 
ROWNIKA Sekcji Zbytu, KIEROWNIKA rozdzielni 
robót warsztatowych, INŻYNIERA lub TECHNIKA 
inwestycji budowlanej. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego dla Przemysłu Metalowego. Zgłoszenia 
kierować pod adresem: Zakłady Mechaniczne Poznań, 
ul. Dojazd 30, tel. 460-56 , 460-57 wewn. 32. K2467
BLACHARZY^ SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH — 
przyjmą zaraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALO­
WE PRZEMYSŁU TERENOWEGO W CZERWONA­
KU. Dowóz pracowników autobusem. Zgłoszenia 
w Sekcji Zatrudnienia — Poznań, ul. Bułgarska 63/65.

__________________________________ K2237
EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem zaanga­
żują POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE — 
FABRYKA PAPIERU „MALTA”, POZNAŃ, ul. Woł- 
kowyska 32. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.
_____________________________________K2252 
WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W POZNANIU, ul. Szkolna nr 13 — zatrudni zaraz 
INWENTARYZATORÓW, również na terenie woje­
wództwa. Wymagane wykształcenie średnie ekono­
miczne oraz praktyka w inwentaryzacji i znajo­
mość księgowości. Wynagrodzenie zadnie z taryfi­
katorem._________________________________________ K2266

K2524

UWAGA! „Koziołki** dodatkowo na KWIECiEŃ 
ufundowały 108 NAGRÓD. Główna wygrana 
samochód osobowy produkcji jugosłowiańskiej 

„ZASTAVA“ oraz liczne premie pieniężne.

Praca
Pani do rocznego dziec­
ka na 5 godz. dziennie 
potrzebna — ul. Kocha- 
ncwskiego 20 m. 14. Zglo 
szenia godz. 16—20. 45993g
Murarz i robotnicy po­
trzebni. Poznań 13. Ul.
Siewna 5a. 45399g
Traktorzysta z prawem 
jazdy potrzebny do o- 
grcdnictwa z utrzyma­
niem i mieszkaniem za­
raz. Marian Witkowski, 
Poznań, 10, ul. Michała 
nr 100.45584g 
Pomoc domową, młodszą 
z gotowaniem zatrudni 
lekarka, Ul. Sowińskiego 

________ 46219g
Dziecko 2-letnie przyjmę 
na 8 godzin w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4516p
Lekarz poszukuje pomo­
cy domowej na stałe, 
również z prowincji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 4590p.
Pomoc domowa docho­
dząca na 3—4 godziny do 
rodziny lekarza potrzeb­
na zaraz. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 1 m. 14. 
_____________________ 4613p 
Bieliźniarka na pięć go­
dzin dziennie potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45253m

Przyjmę gosposię ze zna­
jomością dobrej kuchni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45409g. 
Pani (rencistka) zajmie 
się dzieckiem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 45256m

NauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m. 
7 430351? 
Udzielam lekcji języka 
angielskiego i hiszpań­
skiego. Kasztelańska 65, 
tel. 627-12. 45459g

Kupno
Kupię piękny kołnierz 
szalowy (lis niebieski). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

19 dIa 45361g.
Kupię Historię Filozofii 
(3 tomy), Tatarkiewicza. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45440g.

Sprzedaż
Sprzedam balans 8 ton 
nacisku lub zamienię na 
stołową excentrówkę. 
Zgłoszenia: tel. 462-75. 
_____________________ 449393 
Sprzedam nowoczesną 
spacerówkę budką i po­
krowcem, Dąbrowskiego 
64 m. 9._____________ 4705p

t-----------------
Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarła, przeżywszy 

85 lat, nasza najdroższa matka i teściowa, uko­
chana babcia i prababcia, śp.

Jadwiga Ferchminowa
z domu PIETRASIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 kwietnia o godz. 
14.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I ROLz.INA
Poznań, ul. Marcelińska 85C m. 3. Córdoba

K2593— t —
Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., mój dkochany mąż, drogi 
ojciec, teść i dziadek, w wieku lat 77. śp.

Leon Matysiak 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza parafialnego na 
Solaczu.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

____________________ 46362g

t
Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza kochana siostra i cio­
cia, śp.

Antonina Pawelczak
z domu URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone
SIOSTRY Z RODZINĄ

—_______ 46381g

W dniu 6 kwietnia 1965 r. zmarł nagle — prze- 
tykiSZy ^at 62 długoletni pracownik energe- 

Michał Gałecki 
kierownik Działu Finansowego

członek Prezydium Zarządu Głównego Federa- 
ji Sportowej „Energetyk”, honorowy prezes 

Klubu Sportowego „Energetyk”, odznaczony 
Odznaką Zwuązku Zawodowego Pra- 

cowmkow Energetyk., Honorową Odznaką Fe- 
znat?’ SP°r‘oweJ »En«8et^ oraz Złotą Od­
znaką Klubu Sportowego „Energetyk” i 

Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego i zasłużo­

nego pracownika, człowieka o wielkiej prawo­
ści i wielkich walorach umysłu i charakteru 
powszechnie łubianego kolegę.

ÓZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbęd’zie się w dniu 9 kwietnia 1965 

o godz. 14.40 na cmentarzu na Junikowie’ 
DYREKCJA KSR RADA ZAKŁADOWA 

P. O. P. WSPÓŁPRACOWNICY
ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH 

OKRĘGU ZACHODNIEGO W POZNANIU

B O z N A M 
Grunwaldzka 19.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 
 45116g 
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
 45593g 
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. tapczan higieniczny, 
amerykankę, meble ku- 
chenne. Kwiatkowscy. Cy 
bulskiego 8 m. 1 (Łazarz) 
— od godz. 17 . 46477g
Sprzedam pinczerka rocz­
nego, akordeon 120-baso- 
wy, „Weltmeister”. Mosto 
wa 16 m. 7. 452Hg
Wózek dziecięcy nowo­
czesny sprzedam. Grodzi­
ska 105 m. 2, po godz. 15. 
___   45376g 
Maszynę „Singer” okrą­
głe czółenko, łyżki, ły­
żeczki srebrne sprzedam. 
Różana 23 m. 4 . 45389g
Sprzedam tanio space­
rówkę z budką. Karwow 
skiego 14 m. 6. 45402g
Sprzedam szafę pancer­
ną, wagę uchylną ,,Ta- 
cho”, transportery do pi­
wa. Dzierżyńskiego 5 
m. 7. 45398g
Sprzedam nowoczesną 
spacerówkę z budką i po­
krowcem. Winiary. Soko­
ła 31. 45413g

Samochody
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fiat” 1500 L, do­
tarty, produkcja 1964 r„ 
6 miejsc, hamulce tar­
czowe, oryginalny radio­
odbiornik, klimatyzacja. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45569g.  
Sprzedam motocykl M 72 
przyczepką, stan bardzo 
dobry. Poznań, Orzesz­
kowej 9/11 m. 2, tel. 612-01 
wewn. 257. 46382g
Samochód osobowy m-ki 
Ifa F8, stan idealny — 
sprzedam. Tel. 595-25 po 
godz, 17.____________ 45544g
Sprzedam motocykl MZ 
250/1. Zenon Olejniczak, 
Oborniki Wlkp., ul. Ko­
pernika 33, tel. 251, od 
godz. 15. 45342g 
Sprzedam samochód oso­
bowy „Simca - Super” w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. Tomickiego 
19 m. 13, od godz. 16—19.

454752

H

LWAGAf

ZJEDNOCZENIEPOZNAŃSKIE

jak:

M2554

PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH 
wspólnie

DetalicznychPrzedsiębiorstwDyrekcjami
zawiadamia P. T. Klientów, ze 

dnia 11 kwietnia 19H5 r 
tradycyjną „ZŁOTĄ NIEDZIELĘ

od godz. 10 do 16
CZYNNE BĘDĄ SKLEPY MHD 

z artykułami przemysłowymi i spożywczymi oraz 
POWSZECHNY DOM TOWAROWY

POLECAMY NOWOŚCI
SEZONU WIOSENNO-LETNIEGO

odzież damską, męską i dziecięcą 
artykuły włókiennicze

sk obuwie skórzane, tekstylne i galanterię
* artykuły sportowo-turystyczne i zabawki
£ artykuły gospodarstwa domowego
i artykuły chemii gospodarczej i kosmetyków

Duży wybór towarów zapewni konsumentom 
pełne zadowolenie 

Życzymy
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW

UWAGA!

Pani magister na stano- 
wisku poszukuje niezależ 
nege pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4900p.

W Puszczykówku naj­
chętniej w Nowej Niwce 
pokoju na okres czasowy 
poszukuje samotny, czę­
sto w wyjeździe. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46265g.

Puszczykówko! 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne — zamienię na oo 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45347g.

Skuter „Wiatka” po ma­
łym przebiegu, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań - Wola. Chodzie- 
ska 18. 45351g— t

Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, je­
dyny syn, brat, szwagier i wujek, w wieku 
44 lat, śp.

Stanisław Marczyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. 27 Grudnia 9/8 46424g

Ś. + p.

Franciszek Mierniczak 
emerytowany wizytator szkół i bibliotek 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, zmarł w środę, dnia 7 kwietnia 
1965 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA I RODZINA 

 46489g

Dnia 6 kwietnia 1965 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka naszej Spółdzielni

Łucja Michalska
W Zmarłej tracimy ofiarną i cenioną pracow- 

niczkę oraz szczerą koleżankę.
CZESC JEJ PAMIĘCI!
Pcgrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.
RADA ZAKŁADOWA POP ZARZĄD
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

  46489g

Dnia 6 kwietnia 1965 r. zmarł nagle

Michał Gałecki
długoletni pracownik energetyki

W Zmarłym straciliśpiy człowieka całym ser­
cem oddanego pracy zawodowej, serdecznego 
doradcę i przyjaciela oraz nieodżałowanego ko­
legę.

Żegnamy Go z prawdziwym żalem, a pamięć 
o Nim zachowamy na długo.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 kwiet­
nia 1965 r. o godz. 14.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
POZNAŃ — MIASTO

M2592

Zamienię mieszkanie 3 I 
pokoje, kuchnia, pełny 
komfort z ogrodem owo- । 
cowym — Wałbrzych, blis I 
ko Szczawno-Zdrój, na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu, względnie pe­
ryferie. Janina Zabiel- 
ska. Wałbrzych 6, 3 Ma­
łą 12 m. 4,45315g 
Młode bezdzietne małżeń­
stwo (członkowie spół­
dzielni) poszukują pokoju 
(może być za miastem). 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45507m.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju w Kaliszu. 
Oferty: Kalisz, Wał Sta­
romiejski 16 m. 29.
_______ 45345g

Komfortowe 3 pokoje, 
c o., willa, ogród, par­
kowa dzielnica Bielsko - 
Białej — zamienię na 3 
pokoje komfortowe w Po 
znaniu. Ewentualnie trój- 
zamiana Katowice lub 
Kraków. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 45349g. _____
Pracująca spokojna, po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 45146m
Zamienię samodzielny po 
kój, używalnością kuch­
ni. łazienka (I p*r., niski 
czynsz, osobny licznik), 
na pokój, kuchnię, ła­
zienką samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 

' waldzka 19 dla 45229m.

Pana na wspólny pokój 
przyjmę zaraz. Poznań — 
Junikowo. Scinawska 48. 
_____________________45152m 
Pana na pokój przyjmę. 
Hetmańska 3 m. 2.
____________ 45221m 
Poszukuję pokoju z kuch 
r-,ą wyłączone — Dębiec. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45227m.

Nieruchomości
Sprzedam parcelę 826 m! 
pód budowę, uzbrojoną 
na Górczynie. Gielnik — 
Poznań. Prusa 2a m. 16. 
godz. 15—18.46137g
Sprzedam parcelę przy 
Obornickiej 1.100 m! z 
prawem budowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 45276g.
Odstąpię ogród działko­
wy przy ul. Wilczak. Wia 
domość: Kozłowski, Wa- 
w-rzyńca 33 m. 2. 46185g
Parcelę budowlaną 880 m! 
w Mosinie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 45318g.
Sprzedam działkę 6.000 
m’, 10 minut od stacji 
kolejowej i autobusu (za 
twierdzona dokumenta­
cja i rysunek na budo­
wę domu jednorodzinne­
go). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45340g.

t
Dnia 6 kwietnia zmarł nagle, mój ukochany 

mąż, nasz najdroższy, troskliwy ojciec i dzia­
dek

Michał Gałecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 kwiet­

nia br. o godz. 14.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECI, WNUCZĘTA

Poznań, Ułańska 8 m. 9. M2598

” t ’ —.
Dnia 6 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 88. śp.

Wiktoria Dudziak
z domu WĘCŁAWEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 kwiet­
nia o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

_ _________ 46380g

Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarł nasz współpra­
cownik i kolega

Stanisław Marczyński
kierownik Działu Ekonomicznego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1965 r. 
o godz. 16 na cmentiizu w Dębcu, przy ul. 
Bluszczowej.

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

WOJEWÓDZKIEGO ZAKŁADU 
USŁUGOWO-PRODUKCYJNEGO ZW. OSP

K2557

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzvcki fzastenca 
H^f}kt.°ra naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

857-7G, w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
ła-c?n°scl czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca. Poznański" 

Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń; Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
o0ioszen redakcja nie odpowiada, o warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. m-8

UWAGA!
KLIENCI 

BANKU PKO
UPRZEJMIE INFORMUJEMY, 

że Ekspozytura w Poznaniu 

przy Starym Rynku nr 82 

dnia 11 kwietnia br. (niedziela) 
czynna będzie od godziny 11-16
< POLECAMY BOGATY ASORTYMENT 

TOWAROW KRAJOWEJ PRODUKCJI 

EKSPORTOWEJ I ZAGRANICZNYCH 

ZA WALUTY OBCE WPŁACONE 

W KRAJU I ZA GRANICĄ.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

K2446

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 
Handiu Sprzętem 
Rolniczym 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH SWYCH KLIENTÓW, 
że w okresie od dnia 15 kwietnia do 
6 maja 1965 r. - PRZEPROWADZA 

roczną inwenturę towarów 
w Oddziale
Ostrów Wlkp., ulica Polna nr IB. 

Naszych odbiorców z w/w terenów prosimy 
o zaopatrywanie się w naszych placówkach: 

< POZNAŃ — ul. Katowicka 1, tel. 710-18 
< LESZNO — ul. Narutowicza 6 B, teł. 21-07

KONIN — ul. Poznańska nr 70, telefon 624
+ WĄGROWIEC — ul. Rogozińska 1, tel. 189

K2395

Kupię spiesznie dom trzy 
pokojowy, kuchnia, za­
budowaniami, dużym o- 
grodem przy Poznaniu, 
blisko stacji do 180.000 zl. 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16.4355 p 
Połowa domu bliźniacze­
go 3 pokoje, komfortowe, 
ogrodem 300.000 zł, wpła­
ty 200.000 zł, reszta pożycz 
ka 20 lat; 1Ą bliźniaka 
220.000 zł, wpłata 170.000 zł 
poleca Adamski Poznań, 
Małeckiego 21. _  4721p
Kupię parcelę w Kiekrzu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45275g.
Dom nowy wyłączony 
ćzteropokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, garaż, duży ogród 
zadrzewiony 300.000 zł, 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
1S. 4708p

Piesek (suczka) zaginął 
(rud-owłosa mała) w okoli­
cy Warszawskiego Osie­
dla Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie za do­
brym wynagrodzeniem. 
Zofia Strzelecka, ulica 
Warszawska, Działki Wol­
ność działka 167. 46402g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
____________________ 45008g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie- 
go 34,___________  44893g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie, ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, fra­
ki. Poznań, Długa 9.

44132g

Kulturalna, sytuowana w 
średnim wieku pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45285g.__  
Wdowa 60-letnia z miesz 
kaniem pozna pana w 
celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45329g.
Wdowa, samotna, nieza­
leżna. lat 55, pozna pana 
do lat 65. Cel matrymo- 

I nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19

I dla 45396g.

INŻYNIEROWI

Józefowi Beisertowl
z powodu śmierci OJCA

KAROLA BEISERTA
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

I SZCZEREGO UBOLEWANIA 
składają

RADA SPÓŁDZIELNI I ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI PRACY „SPEDYTOR” 

W POZNANIU, UL. DĄBROWSKIEGO 89
K2566

^w^Radio ZTełewizsi
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka miesiąca; 

7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 
Pog. filozof.; 9 Dla kl. III i IV pt. „Włóczykij 
Lampo”; 10 „Historia Meksyku startuje legendą”; 
10.10 Polska muz. symf.; 11 Dla kl. VI pt. „Balon”; 
11.30 Konc. rozrywk.; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 
Dla kl. V, VI i VII „Tajemnice przyrody”; 14.20 
Mel. hiszpańskie; 14.30 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba”; 15.10 Utwory na harfę gra 
Vladimir Hass; 15.30 Z życia ZSRR; 16 „Wesoła 
świetlica”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 „Na­
sze cztery lata z Kielecczyzny”; 17.40 „Pułkownik 
Saburów” — ode. opow.; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 
jęz. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Ze wsi 
i o wsi”; 20.35 Jan Strauss — „Noc we Wenecji” — 
operetka w 3 aktach; 23.15 Mel. rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.05.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 

jez. franc.; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 9.05 
Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 11.40 Aud. red. 
ekonom. — „Plan alternatywny Zakładów w Jel­
czu”; 12.25 Śpiewa „Mazowsze”; 12.45 Mel. Borysa 
Lomaniego; 13 Muz. operowa; 13.25 Kronika re­
gionalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. i pio­
senki rozrywk.; 15.30 „Śpiewamy piosenki i bawi­
my się przy muzyce”; 16.25 Mel. na trąbce; 16.35 
Aktualn. ekonom.; 16.40 Śpiewa Irena Winiarska; 
18.20 Dla młodzieży: „My o nas”; 18.45 Wielko­
polskie aktualn. turyst.; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy — „Wiosna ludów na Śląsku i Pomorzu”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „W dewizowym kręgu”; 19.45 
Taneczne rytmy; 20.20 Don Juan Poznański — poe­
mat; 21.40 Gra Zespół „Jazz Rockers”; 22 „Słowa” 
— fragm. autobiografii Jean Paul Sartrt’a; 23.10 
„Mel. na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Język polski (kl. XI); 12.25 
Przerwa; 16.20 Program dnia; 16.25 Spotkanie lud­
ności stolicy z delegacją partyjno-rzadowa ZSRR: 
19 Wszechn. TV — „Rozmowy o współczesności”; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Progr. pt. „Znasz 
Wielkopolskę — pomóż nam”; 20.15 „Zdobywcy 
nieba” — fab. film, radziecki (od 1. 12); 21.55
„Czwarta zmiana”; 22.20 Dziennik. .



Eksperymsnt PZB
Poznańskie Zjednoczenie

Budownictwa wyznaczone zo 
stało przez Ministerstwo Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, do 
prowadzenia w nadzorowa­
nych przez siebie przedsię­
biorstwach eksperymentu 
nad stosowaniem tzw. mier­
nika normatywnej wartości 
przetwarzania. Eksperyment
polegający na wprowadzeniu 
nowego systemu ocen warto­
ści przetwarzania — nie 
uwzględniający kosztów ma­
teriałów — prowadzony jest 
od 1 lipca ub.r.

Niedawno minął I etap od 
chwili wprowadzenia inno­
wacji, pozwalającej bardziej 
prawidłowo oceniać wartości 
przetwarzania. W związku z 
tym odbyła się w Poznania 
narada dyrektorów przedsię­
biorstw budowlanych podleg­
łych PZB. Udział w niej wziął 
m. in. także wiceminister bu­
downictwa — W. Kulesza.

Z doświadczeń I etapu wy­
nika, że eksperyment może 
przynieść duże korzyści. 
Przede wszystkim stał się on 
bodźcem do stosowania przez 
przedsiębiorstwa tańszych 
materiałów (przed którymi 
dawniej bronili się wykonaw 
cy) oraz do zwiększania me­
chanizacji produkcji. Rów­
nież zastosowanie nowego 
miernika, uwzględniającego 
wyłącznie koszty produkcji 
(transportu, sprzętu, robociz­
ny i ogólne) jest bodźcem do 
lepszej organizacji pracy na 
budowach i skracania cyklu 
budowy.

W II kwartale br. nastąpi 
ocena poznańskiego ekspery­
mentu. Jeśli okaże się, że je­
go walory są bezsporne, to w 
roku następnym zastosowany 
on będzie we wszystkich 
przedsiębiorstwach budowla­
nych w kraju. (a)

Sesja DRW Jeżyce

Ostatnia w tej kadencji
W auli Studium Nauczyciel­

skiego przy ul. Szamarzewskiego 
89 odbędzie się w piątek, 9 bm, 
XXX sesja DRN Jeżyce. Będzie 
to ostatnie posiedzenie rady na­
rodowej tej dzielnicy w obecnej 
kadencji. Temat obrad stanowić 
będą sprawy realizacji budżetu 
i planu gospodarczego, oraz czv 
nów społecznych za rok 1964. Se 
sja wytyczy także zadania na 
obecny rok w zakresie prac spo 
łecznych.

Początek obrad o godz. 9. (na)

Za mało obiektów kolonijnych
Przygotowania do akcji leiniej

rTrwają przygotowania do akcji letniej 1965. Weźmie w 
J niej udział około 208.000 dzieci i młodzieży. Na kolonie 

w naszym województwie zakwalifikowano już 200 obiektów, 
na półkolonię i wczasy w mieście — 142. Ponadto organizo­
wane będą: kolonie zdrowotne, obozy harcerskie i leśne, 
kolonie dla Polonii Zagranicznej oraz obóz UNESCO.
Mimo znacznego wzrostu 

liczby miejsc wczasowych, wo 
jewództwo poznańskie ma w 
dalszym ciągu poważny defi­
cyt w tej dziedzinie. Korzy­
stać więc musimy z pomocy 
sąsiednich regionów, organizu

Koncert na zakończenie
Muzycznej Wiosny

W piątek, 9 bm., o godz 
19.30 w auli UAM odbędzie 
się koncert symfoniczny koń­
czący V Poznańską Wiosnę 
Muzyczną. Orkiestrą symfo­
niczną p.F. dyrygować będzie 
Zdzisław Szostak, jako soliś­
ci wystąpią, — Urszula Frąc- 
kowiak-Broniewska (forte­
pian), Krystyna Szydłowska 
— (sopran), Jerzy Mrozik — 
(flet).

W programie: K. Moszu- 
mańska-Nazar — Muzyka na 
smyczki, B. Madey — Kon­
cert na flet i orkiestrę, M. Ma 
kowski — Tryptyk dziecięcy, 
W. Gniot — Wariacje na for­
tepian i orkiestrę (prawyko­
nanie), Z. Mahlik — Minia­
tury symfoniczne (prawyko­
nanie). (na)

Czyje to przednfoty?
KD MO Stare Miasto posiada 

portmonetkę z zawartością gotów 
ki, którą sprawca skradł niezna 
nej osobie w tramwaju linii nr 
8 przy ul. Armii Czerwonej 
11. III. br. około godz, 15. Oso­
bę poszkodowaną prosi się o 
zgłoszenie w/wym. jednostce MO 
— Poznań ul. Marcinkowskiego 
31, pok. 28 w godz. od 9—16.

KD MO — Nowe Miasto pro­
wadzi dochodzenie w sprawie 
dokonywania kradzieży w do­
mach akademickich w Poznaniu. 
W Komendzie znajdują się przed 
mioty mogące pochodzić z kra­
dzieży: maszynka elektryczna do 
golenia produkcji angielskiej, 
radio kieszonkowe „Oming — 
Tramp” i rękawiczki skórkowe 
futrowane. Osoby poszkodowa­
ne proszone są o zgłoszenie się 
w/wym. jednostce MO — Rynek 
Sródecki 9 pok. 12 w godz, od 
8—10.

W KD MO Nowe Miasto znaj­
duje się zegarek produkcji ra­
dzieckiej, 5 łyżeczek srebrnych, 
zegarek produkcji niemieckiej. 
Osoby poszkodowane prosi się c 
zgłoszenie w podanej jednostce 
MO — Rynek Sródecki 9, pok. 
12 w godz. od 9—10. (na)

Juk będzie postępować 
budowa Rataj

Wyjaśnienie Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej Prezydium RN Poznania na nasz artykuł z 18 marca 

br. pt. „Na Ratajach budowa tuż tuż, a o przenosinach ani 
słychu”, zainteresuje z pewnością mieszkańców Rataj, którzy 
w związku z zabudową tego terenu, będą musieli opuścić do­
tychczasowe miejsce zamieszkania.

jąc na ich terenie kolonie dla 
blisko 20.000 osób. A przecież 
istnieją pewne możliwości u- 
zyskania nowych obiektów dla 
wczasów dziecięcych.

Mało wykorzystane są w o- 
kresie letnim np. średnie szko 
ły rolnicze, których jest w 
Wielkopolsce około 40. Dys­
ponują one internatami i peł­
nym wyposażeniem noclego­
wym, a położone są zazwy­
czaj w pobliżu większych sku 
pisk leśnych, z dala od miast, 
co wyraźnie podnosi ich przy­
datność dla celów wypoczyn­
ku. Nienależycie wykorzysta­
ne są zarówno mniejsze o- 
biekty szkolne (przy których 
można stawiać namioty), jak 
i szkoły Tysiąclecia, które po 
odpowiednim przygotowaniu, 
również trzeba użytkować w 
czasie wakacji.

Koniecznym wydaje się or­
ganizowanie coraz to nowych 
form wypoczynku, umożliwia 
jących znaczną oszczędność 
miejsc w ośrodkach wczaso­
wych. Dobrym przykładem są 
kolonie wędrowne, prowadzo­
ne na niewielkim terenie.

Wreszcie budowanie przez 
zakłady pracy własnych osie­
dli campingowych — z prze­
znaczeniem na cele kolonijne 
— może rozwiązać w znacz­
nym stopniu problem braku 
nowych obiektów wypoczynko 
wych.

Znacznie lepiej przedstawia 
się sprawa naboru kadry wy­
chowawców, obsługujących se­
zonowe placówki wczasowe. 
Dzięki porozumieniu Kurato­
rium z Radą Okręgową ZSP, 
zwiększy się liczba studentów, 
którzy zatrudnieni będą na 
koloniach. Wraz z młodzieżą 
wyjedzie również część nau­
czycieli, oraz słuchacze Stu­
diów Nauczycielskich. W kwie 
tniu i maju zorganizowane zo 
staną dla tych osób kursy 
szkoleniowe. W niektórych 
miejscowościach prowadzić się 
będzie kursy dochodzące. Ma­
ja one za zadanie zaznajomie­
nie kadry kolonijnej z osią­
gnięciami powiatów, celem wy 
korzystania niektórych zagad 
nień w pracy wychowawczej. 
Akcję letnia przygotowano 
szczególnie starannie w poy 
wiatach: Trzcianka, Chodzież 
oraz Międzychód. Do Trzcian­
ki wyjedzie w tym roku po­
nad 3.000 dzieci i młodzieży. 
W powiecie tym Komenda 
Chorągwi ZHP zorganizuje o- 
bozy młodzieżowe w ramach 
nowej akcji „Trzcianka”, na­
wiązującej do ubiegłorocznych 
osiągnięć akcji „Konin”. Kie­
rując sie hasłem: „Jak naj­
więcej dzieci pod opieką w 
czasie lata”, Kuratorium OSP 
zorganizuje ponadto tzw. ma­
łe formy wczasów dla blisko 
60.000 dzieci, (wa)

Handel przed świętami
Zgodnie z zarządzeniem 

Wydziału Handlu Prezydium 
RN Poznania, w najbliższą 
niedzielę, 11 bm., wszystkie 
sklepy położone przy głów­
nych arteriach miasta będą 
otwarte w godzinach od 10 do 
16, bez przerwy obiadowej. 
Placówki handlowe na pery­
feriach powinny być czynne 
w godz. 10 —14. Zamknięte 
będą tego dnia na peryfe­
riach sklepy mięsne i rybne. 
Targowiska miejskie będą 
pracowały od godz. 9 do 15.

Również w tygodniu poprze 
dzającym Wielkanoc nastąpią 
pewne zmiany w godzinach 
otwarcia sklepów. Oto w śro­
dę, 14 bm., sklepy mięsne i 
wędliniarskie oraz rybne bę­
dą otwarte od godz. 8 do 18 
bez przerwy. W czwartek, 15 
bm., oraz w piątek, 16 bm. 
placówki sprzedające mięso i 
wędliny mają pozostać otwar 
te od godz. 8 do 19 bez prze­
rwy.

W sobotę, 17 bm., wszystkie 
sklepy pozostaną otwarte tyl­
ko do godz. 16 (bez przerwy), 
z wyjątkiem placówek deli­
katesowych i nocnych. Te 
mają być czynne jak w so­
botę, lecz nie dłużej niż do 
godz. 18.

Jak wynika z zarządzenia 
Wydziału Handlu, 12 bm., nie 
obowiązują ograniczenia w 
sprzedaży mięsa i przetwo­
rów. Jedynie w zakładach ga 
stronomicznych należy wstrzy 
mać podawanie potraw mię­
snych. (c)

Powodzenie 
„Błękitnych Wirusów" 
Dużym powodzeniem cieszą 

się występy „Błękitnych Wi­
rusów” — zespołu muzyczne­
go Związku Zawodowego Pra 
cowników Służby Zdrowia. 
W jubileuszowym 25| progra­
mie estradowym, z którym 
„Błękitne Wirusy” wystąpiły 
w poznańskim Pałacu Kultu­
ry udział wzięło 7 piosenka­
rzy współpracujących stale z 
zespołem. W programie prze­
widziano zarówno piosenki 
polskie jak i zagraniczne, u- 
zupełniając je kompozycjami 
w rytmie młodzieżowym.

Zespół prowadzi w dalszym 
ciągu ożywioną działalność 
społeczną — dając liczne kon 
certy w Poznaniu i wojewódz 
twie. (wa)

Ćwierćfinałowe walki
Bokserskich Mistrzostw Polski

Pierwsze walki ćwierćfinałowe, rozegrane 7 bm., zgromadziły w 
hali Gwardii komplet widzów’. Kilka pojedynków było interesują­
cych, chociaż nie popisali się tym razem sędziowie. Na ich konto 
należy zaliczyć niesprawiedliwy werdykt w spotkaniu w wadze mu­
szej między Grajewskim (Gdańsk) i Czempikiem (Katowice). Młody 
reprezentant Śląska, który rozegrał dotychczas 48 walk, był w tym 
spotkaniu lepszym i przyznanie zwycięstwa Grajewskiemu 3:2, było 
już drugim podarunkiem sędziów dla tego zawodnika. O sensację 
postarał się utalentowany Trynkiewicz z Koszalina, który wypunk­
tował 3:2 jednego z czołowych pięściarzy wagi muszej, Wiatrzyka 
(Rzeszów). A oto wyniki:

Waga musza: Skrzypczak (Zawi­
sza Bydg.) zwyciężył Zwitkę (Gw. 
Biał.), Grajewski (Wybrz.) zwy­
ciężył 3:2 Trzempika (Kat.), któ­
ry doznał w 3 rundzie kontuzji 
luku brwiowego. A Olech (Gw. 
Wr.) pokonał jednogłośnie Drąż- 
dżala (Widzew), Wiatrzyk (Stal, 
Stal. Wola) przegrał 2:3 z Tryn- 
kiewiczem (Lechia Szczecinek).

Waga piórkowa: Kudła (Kiel­
ce) pokonał Spałka (Opole), Dru- 
cis (Kraków) przegrał z Milczew- 
skim (Bydg.), Banaszek (Wrocł.) 
pokonał Kowalczyka (Lublin), Ben 
dig (Gdańsk) zwyciężył na skutek 
przewagi w I rundzie, Martyniuka 
(Olsztyn).

Waga lekkopółśrednia: Sosnow­
ski (Ziel. Góra) pokonał Kielana 
(Koszal.), Bielecki (Rzeszów’) wy­
grał na skutek przewagi w 3 star­
ciu z Koską (Gd.), Piątek (Lubi.) 
otrzymał punkty w. o. — lekarz 
nie dopuścił do walki Smoczyń­
skiego (Ol.), Kulej (W-wa) wygrał 
na skutek przewagi w 3 starciu 
z Fąfarą (Kraków).

Waga lekkośrednia: Grzesiak 
(Wr.) wygrał na punkty z Mar- 
kuszewskim (Biał.), Gajewski 
(Kr.) wygrał w trzeciej rundzie z 
powodu przewagi z Wołodkiewi­
czem (Ol.), Siodła (Katowice) wy­
grał walkowerem, ponieważ Grze­
śkowiaka (Poznań), lekarz nie do­
puścił do walki, Ziółkowski (Wr.) 
wygrał już w pierwszej rundzie 
na skutek przewagi z Trznadlew- 
skim.

Waga półciężka: Pietrzykowski 
(Kat.) zwyciężył na skutek prze­
wagi w pierwszej rundzie Micha­
laka (Kielce), Ptak (Wr.) pokonał 
Szuwałę (Kat.), Dragan (Kr.) po­
konał Potrackiego (Bydg.), Fabich 
(Gd.) zwyciężył Karolaka (Łódź).

Wydział zawiadamia, że roz­
poczęcie kompleksowej zabudo­
wy Rataj przewidziane jest na 
rok przyszły. W związku z tym 
w roku bieżącym przystąpi się 
do systematycznego przejmowa­
nia nieruchomości stanowiących 
własność prywatną. Prace te 
prowadzić będzie DBOR — in­
westor całej budowy.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 2 przystąpiło już do 
przejmowania około 7 ha grun­
tów przy ul. Katowickiej. W 
czerwcu tego roku ma tu bo­
wiem powstać wytwórnia prefa­
brykatów, z których budować 
się będzie budynki mieszkalne. 
W najbliższym czasie DBOR przyj 
mować zacznie tereny w obrę­
bie ulic: Rataje, Szczytnicka o- 
raz taras rzeki Warty i tereny 
leżące za szkołą przy ul. Obrzy- 
ca. Zgodnie z planem właśnie na 
tych terenach rozpocznie się bu-

Plan przewiduje też, że w 1967 
r. kontynuować się będzie bu­
dowę w obrębie ulic: Rataje, 
Wioślarska, Obrzyca i sąsied­
nich terenów. W stosunku do 
tych obszarów DBOR przystąpi 
do pertraktacji z właścicielami 
nieruchomości pod koniec tego 
roku.

Wydział wspólnie z Zarządem 
Gospodarki Terenami zainwen- 
taryzował w ubr. stan prawny 
obszaru Rataj, by przygotować 
podstawową dokumentację prze­
jęcia terenów prywatnych i o- 
kreślić wielkość środków niezbęd 
nych na pokrycie należnych od­
szkodowań. Za przejęte prawo 
własności właściciele tych nie­
ruchomości otrzymają odszkodo­
wania zgodnie z przepisami usta 
wy o wywłaszczeniach w formie 
pieniężnej lub nieruchomości za 
miennej. (a)

Zabudowa Winlar
lak Disaliśmy. na Winiarach przy 
ul. Bonin buduje sie obecnie kil­
ka wieżowców, należących do 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­

A ...Zbigniew k. z ui. Kaszte­
lańskiej, który w dniu 25. III. w 
swej taksówce znalazł paczkę z 
zawartością bluzki i paru drobiaz­
gów.

A ...mieszkańcy ul. Kwiatowej 
14, żaląc się na nieoszczędną do- 
zorczynię oraz administrację do­
mu, które pozwalają, by w cza­
sie dnia paliły się światła (8 ża­
rówek, w tym 1 setka) na dwóch 
klatkach schodowych. Interwen­
cja «u administratorki, gospodyni 
domu Komitecie Blokowym nie 
odniosła żadnego skutku.

14 etapów WP
Pisaliśmy już o tym, że XII etap 

tegorocznego Wyścigu Pokoju pro 
wadzący z Opola zakończy się na 
poznańskim Stadionie im. 22 Lipca. 
Dzisiaj pragniemy naszym czytel­
nikom przekazać nieco informacji 
o całej trasie Wyścigu Pokoju, któ 
ry 8 maja wystartuje z Berlina, a 
23 maja zakończy się w Warsza- I 
wie. Pierwszy etap długości 110 
km prowadzi dookoła stolicy NRD. 
Drugi etap z Kdnigs - Wusterhau- 
sen do Cottbus wynosi 100 km i 
rozgrywany będzie na czas, trzeci 
etap długości 180 km zakończy się 
w Zittau, ostatni etap na terenie 
NRD ma 134 km i prowadzi do 
Drezna, skąd kolarze wystartują do 
V etapu (167 km) z metą w Pradze. 
VI etap to jazda na czas z Chlu- 
mecu do Pardubic, VII etap (196 
km) kończy się w Ostrokovicach, 
VIII etap (136 km) prowadzi do Du- 
bnicy, IX etap to 204 kilometry na 
trasie Dubnica — Svit. Z Tatrzań­
skiej Łomnicy wystartują kolarze 
do najdłuższego etapu (226 km) z 
metą w Krakowie, XI etap to 173 
km na trasie Kraków — Opole, 223 
kilometry przejadą kolarze na tra 
sie XII etapu do Poznania. XIII 
etap prowadzi z Poznania do To­
runia (144 km) i ostatni długości 
220 km na Stadion X-lecia w Wat- 
szawie. Podobnie jak w latach po­
przednich kolarze mieć będą dwa 
odpoczynki: pierwszy w Dreźnie 
12 maja, a drugi w Wysokich Ta­
trach 18 maja. Kibicom kolarskim 
radzimy wyciąć i zachować tę 
mapkę. 1

III liga piłkarska

Porażki faworytów
Przy dużym zainteresowaniu 

publiczności rozegrano wczoraj 
na golęcińskim stadionie mi­
strzowskie spotkanie III ligi pił­
karskiej pomiędzy poznańskim 
Lechem a konińskim Górnikiem, 
zakończone nikłym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 2:1 (1:0).

Przebieg meczu nie mógł zado­
wolić sympatyków Lecha oczeku­
jących pewniejszego zwycięstwa 
swoich pupilów. Napastnicy za- 
wod'zili strzałowo, zbyt często po­
pisując się solowymi zagraniami. 
Przewaga techniczna poznania­
ków tak widoczna w polu ginęła 
w sytuacjach podbramkowych.

Przewadze gospodarzy przeciw­
stawili górnicy ogromną ambicję. 
Wszystkie ich linie walczyły o 
każdą piłkę, starannie kryjąc 
przeciwników. W zespole gości na 
wyróżnienie zasługuje, zdobywca 
honorowej bramki — Pokornow- 
ski, oraz bramkarz Pludra. Szcze­
gólnie ostatni błysnął nieprze­
ciętnym talentem, broniąc niejed­
nokrotnie w sytuacjach zdawało­
by się beznadziejnych.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Domino oraz Bartoszak.

*
W pozostałych spotkaniach III 

ligi nie obeszło się bez niespo­
dzianek. Z gorącego terenu Koła, 
poznańska Warta zdołała wywieźć 
zaledwie jeden punkt, remisując 
z tamtejszą Olimpią 2:2. Gorzej 
powiodło się piłkarzom Energe­
tyka, którzy nie potrafili oprzeć 
sr huraganowym atakom zawod­
ników Zjednoczonych (Września) 
przegrywając gładko 2:0. Należy 
podkreślić, iż gospodarze roze­
grali mecz bardzo dobrze taktycz 
nie. W Turku, tamtejszy Włók­
niarz uległ w wysokim stosunku 
piłkarzom KKS - Kępno 0:4, a 
Vitcovia pokonała na swoim te-, 
renie grodziską Dyskobolię 2:1.

(za)

'dalekopisem
REMIS

Międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Polska — Belgia, roze­
grane w Brukseli, zakończyło się 
wynikiem remisowym 0:0.

CSRS — AUSTRIA 2:1
Międzypaństwowe spotkanie pił­

karskie Czechosłowacja — Austria, 
rozegrane w Brnie, zakończyło się 
zwycięstwem Czechosłowacji 2:1 
(1:1).

USA — NRF 77:58
Po pierwszym dniu międzypań­

stwowego spotkania lekkoatletycz 
nego w hali, męska reprezentacja 
USA prowadzi z NRF 46:27. W me­
czu zespołów kobiecych wynik 
jest remisowy 31:31. Podczas za­
wodów padło kilka dobrych wy­
ników: Na 400 m, Amerykanka — 
Ganell Smith, ustanowiła nieofi­
cjalny halowy rekord świata, wy­
nikiem 54,0; w skoku o tyczce 
Chase (USA) osiągnął 4,92, a W 
biegu na 800 m, Amerykanin, Ted 
Nelson, uzyskał najlepszy halowy 
rezultat na świecie — 1.47,4. (za)

dowa osiedla.

INFORMUJEMY
Wykład prof. dr. Leona Hal- 

kina z Uniwersytetu w Liege pt. 
„Proces de Jeanne d’Arc” odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w Ko­
misji Historycznej PTPN, w sa­
li przy ul. Mielżyńskiego 27/29.

Na prelekcję W. Zembrzuskie- 
go pt. „Wybitni poznaniacy w 
historii Polski” zaprasza dzisiaj 
o godz. 18 Koło Przyjaciół Biblio 
teki do czytelni przy ul. Lodo­
wej 4.

Walne Zgromadzenie Oddziału 
Poznańskiego Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 17 w sali 
WSE, ul. Marchlewskiego. Drugi 
termin — godz. 17.15.

Zebranie członków Oddziału 
Międzyuczelnianego PTTK odbę­
dzie się dzisiaj, o godz. 19.15, w 
Domu Turysty, St. Rynek 90.

KWIECIEŃ 

8 
czwaifek

Dionizego, 
Radosława

Słońce: 5.11 — 18.38

TEATRY
POLSKI — próba generalna; 

NOWY — g. 19 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g. 19 „Carmen”; 
OPERETKA — g. 17 i 20 „Grająca 
szafa na estradzie”; MARCINEK 
— g. 11 „To jest Polska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kapo” (włoski, 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ty­
sięczne okno” (franc., 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.15, 18 i 20.30 
„8 Vs” (włoski, 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Towarzysz Regent” (czeski, 12 1.); 
GONG — g. 16, 18 i 20 „Igraszki

niowej. Hiemal u 
ich stóp wyrastała o 
wiele niższe domy 
mieszkalne — dom- 
ki iedno- i dwuro­
dzinne. Na zdjęciu: 
jeden z ładnie pre­
zentujących sie dom 
ków o ciekawej ar­

chitekturze.

Fot. -
K. Przychodzki

miłosne” (franc., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Trzy życzenia” 
(czeski, 12 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 13 „Zakochany kundel”
(USA, 9 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Beata” (poi., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Ręce nad miastem” 
(włoski, 16 1.); KOSMOS — g. 18 
„Hrabia Monte Christo” (franc.- 
włoski, 16 1.); MALTA — godz. 16 
„Białe pustkowie” (USA, * 9 lat), 
g. 18 i 20.15 „Pięciu” (poi., 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zarezerwowany dla śmierci” 
(niem., 16 ].); OSIEDLfe — g. 16 
„Dumbo” (USA, 10 1.), g. 18 i 20 
„Ten wstrętny celnik” (franc., 16 
1.); PANCFRNIAK — g. 17.30 i 20 
„Chcemy się bawić” (ang., 12 1.); 
PAŁACOWE g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Co za radość żyć” (włoski, 
12 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — remont; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Odwet 
kapitana Lesza” (jugosł., 14 lat); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Barwy

walki” (poi., 12 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Yokmok” (poi., 16 1.); 
WARTA — g. 15—16.15 non stop — 
„Bitwa nad Wołgą” (szwedzki, 12 
1.), g. 17.30 i 20 „Przerwany lot” 
(poi., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Billy 
kłamca” (ang., 16 1.); WILDA — 
g. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Skarb w 
srebrnym jeziorze” (NRF, 12 1.); 
WIEDZA — nieczynne;/ WRZOS 
(Luboń) — g. 17 i 19.15 ybwie noce 
jednego dnia” (jug., 16 l.)( WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Ludwiku 
do rondla” (jugosł., 16 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Szwaj 
caria współczesna”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
źyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) - g. 9-15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
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nek) — g. 9—15; NARODOWE — 
g. 9—15; RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ­
NYCH (zamek Przemysława) — 
godz. 10—115.

KONCERTY
AULA PWSM — g. 19 III Kon­

cert Kameralny w ramach Poz­
nańskiej Wiosny Muzycznej: w 
programie utwory: I. Pfeifer, J. 
Badurskiego, St. Walacińskiego, 
M. Makowskiego, Z. Guzowskie- 
go, >H. Swolkienia, R. Twardow­
skiego.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Wystawa plakatu węgierskiego” 
— g. 10—20.

BWA (Stary Rynek) — wystawa 
filatelistyczna „Poznań 1945—1965” 
— g. 10—19.

SALON PTF (Paderewskiego 7). 
— „Bezingi 1964” — g. 10-19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­

GO (pl. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRU­

SIA (chir. interna - okulistyka) — 
ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (Kościusz­
ki 103) — tel. 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76. Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53, Starołęcka 79, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


